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Cena wraz z „PANORAMĄ" 30 gr Odpowledt prof. Dembowskiego na list M. Tichonowa 

a 
Józefem Stalinem 
WIELCE SZANOWNY 
GENERALISSIMUSIE STALIN! 
Z okazji trzeciej rocznicy na-

Rok VII Nr 277 (2257) t6dż. niedziela 21 poniedziałek 22 patdziarnlka 1951 r. 

Polscy obrońcy pokotu 
pogłębiając . przyjaźń z ZSRR 

najlepiej sluić) dobru i szczł}śliwej przyszłości 
sUJojej ojcz9zn11 

DO 
PRZEWODNICZĄCEGO 
RADZIECKIEGO KOMI­
TETU OBRONY POKOJU 
MIKOŁAJA TICHONO­
WA. 

W imieniu Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju serde­
cznie dziękuję za przekazane 
nam życzenia z okazji inau­
gutaGji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 

oraz przekazuję Wam i wszy­
stkim radzieckim przyjacio­
łom pokoju gorące, brater­
skie pozdrowienia. 

Przyjaźń i. ścisła współpra­
ca z wielkim Związkiem Ra­
dziecJdm jest niezłomną pod­
stawą polityki wewnętrznej i 
zewnętrznej naszego narodu i 
naszego państwa ludowego. 

wiązania stosunków dyplomatycz 
Dych i gospodarc:,ych między Ko­
reańską Republiki\ Ludowo-Demo 
kratyczną a związkiem Radzie­
ckim, proszę o J?rzyjęcle od :rzą­
du Koreańskiej Bepubli.kl Ludo­
wo-Demokratycznej, całego naro­
du koreańskiego i ode mnie oso­
biście serdecznych życze:A l WJ'­
razów głębokiego szacunku dla 
rządu ZSRR, całego narodu ra­
dzieckiego I dla Jego Reniainego 
Pl'ZYWÓdCY - Was OSOblście dro­
gi Józefie Stalin. 

Na długo przed końcem zmiany tkacze z ZPB im. Harnama 

Tradycyjny już w naszym 
życiu, doroczny Miesiąc Po­
głębienia Przyjaźni Polsko -
Radzieckiej jest dla najszer­
szych mas polskiego społeczeń 
stwa okazją wszechstronnego 
zaznajomienia się z nowYmi, 
kolejnymi osiągnięciami naro­
dów Związku Radzieckiego 

szczera preyJał:A łącząca naro· 
dy ZSRR 11 narodem koreailsklm 
oraz pomoc I poparcie okazywa­
ne nam przez Związek Radziecki, 
11tanowi14 awarancJę z~cięstwa 
w 11aszeJ spraWledltweJ wojnie o 
wolność 1 nlezale:baotć ojczyzny 
przeciwko amerykańskim tnłer­
we11tom I llsYnmanowaktm zdraJ· 
com. 

zakładajq czerwone proporGzyki Polscy obrońcy pokoju bio­
rą aktywny udział w pracach 
naszego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej, są 
bowiem przekonani, że potęż­
ny Związek Radziecki jest 
przodującą siłą ludzkości w 
jej walce przeciw zbrodniczym 
planom wojennym anglo-ame­
rykańskich podżegaczy. Są 
również przekonani, że w ten 
sposób najlepiej służą dobru 
i szczęśliwej przyszłości swej 
własnej ojczyzny. 

- znak wqhonania dziennej norn1q 
Realizuiąc zobowiązania październikowe 
robotnicy łódzcy przyspieszaią tempo pracy 

Banasiak, osiąga 106-107 
proc. n0TI11y. l'rzewodniczący Rady Minimów 

Koreań.skieJ Republiki 
Ludowo-Demokratycznej 

KIM: IR-SBN 

* * * DO PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY MINIS'l'ROW .S:OREAN· 
SKlEJ REPUBLIKI LUDOWO· 
DEMOKRATYCZNEJ 
TOWARZYSZA KIM I.lt<SENA 
Towarzyszu Premierze! 
W Imieniu rządu związku Ra­

dzieckiego I w moim osobiście, 

proszę 0 przyjęcie wyrazów 
Wdzięczności za pozdrowienia I 
życzenia z okazji trzeciej roc:znł· 
cy nawiązania stosUDków dyplo­
matycznych międzY naszy111l kra 
jam I. 

Przeszło 150 tys. włókniarzy I pełni je wykonywać, a nawet 
codziennie zwiększa wydaj- przekraczać. 

wykonywał on od 60-70 proc. 
normy, obecnie zaś dzięki po­
znaniu nowych metod pracy. 
których nauczył go majster 

ność pracy, . by w pełni i Przykładem jest tu praca 
przedterminowo wykonać zo- tkacza Srogosza. Do niedawna 
bowiązania produkcyjne na 

cześć Wielkiej Socjalistycznej S••tuacja UJ E„l„cle 
Rewolucji Październikowej. 7 '7 IV*' 
Każdego dnia, na długo 

Z memniejszym zapałem 
pracowała i pracuje nadal nad 
przedterminowym WYkona­
niem zobowiązań załoga ZPB 
im. Okrzei w Łodzi. Dnia 19 
bm. przeciągłym gwizdem sy­
reny fabrycznej ogłoszono, że 
załoga wykonała już w 100 
proc. swe krótkookresowe zo­
bowiązanie na CZEŚĆ Paździer-

An g I i cy strzelajq do Egipcjan r!~~;7ff.;~~~~~~~:~~~ 

Niech żyje, pogłębia się i 
krzepnie wieczna przyjaźń 
narodu polskiego z narodem 
radzieckim. 

Niech żyje potężny świato­
wy ruch obrońców pokoju i 
jego niezłomny chorąży, Wiel­
ki Stalin. 

przed zakończeniem pracy na 
wielu krosnach w fabryce 
ZPB im. Harnama zatykane 
są czerwone proporczyki -
symbol zwycięskiego wykona­
nia dziennych zadań produk­
cyjnych i zobowiązań. 

. . . . S . radosnym meldunku załoga I umacniają garnizon W Uez1e przystąpiła do wykon~ani~ 
PRZEWODNICZĄCY 

POLSKIEGO KOMITETU 
OBRO~COW POKOJU 

(-)PROF. 
Zyczę dzielnemu narodowi ko· 

reańsklemu sukcesów w jego bo· 
haterskiej walce o wolność 1 nle­
zaletno$ć ojczyZ11Y· 

Bardzo dużo jest tych pro­
porczyków na warsztatach 
t'kaczy, którzy dotychczas nie 
wykonywali norm produk­
cyjnych, a na cześć Wiei.kiego 
Października postanowili w 

JAN DEMBOWSKI 

. . I długookresowych zobowiązan KAIR. - Sobotnia prasa skierowane zostaną samolota- źdz:!erniko h 
kairska donosi, że sytuacja w mi niektóre jednostki wojsk pa • · wyc · / 
strefie Kanału Sueskiego, brytyjskich z Anglii. 
zwłaszcza w Ismailii, Port · 

JOZEl!' STALIN 

Saidzie i w innych częściach 

kraju znajdujących się pod w 7 roczniCA wyzwolen1·a Belgradu okupacją angielską jest nadal ~ 
bardzo napięta. 

ł!c?!!. -~~-d .... o_Fr_a_nc_ii 
Polityka rządu francuskiego 

Angielskie si!r ;i;brojne za­
atakowały h•jori Nafłsz i o­
kupowały most na szlaku ko­
lejowym· iączącyrri Kair ze stre 
fą Kanału Sueskiego. 

lerror· · tltowskich zdrajców 
• 1esi sprzeczna 

Dzienniki egipskie donoszą, 
że żołnierze angielscy nadal 
terroryzują spokojną ludność 
w strefie kanału i strzelają 
do mieszkańców. Według do-

nie załamie przywiqzania ludu jugosłowiańskiego 
do Związku Radzieckiego 

z porozumieniem poczdamskim 
i układem francusko-ra dzieckim 

. niesień dziennika. „Al Mysri", 
żołnierz angielskl ciężko zra­
nił szofera autobusu, który 

l\iOSI<:WA, 20.10. - W dniu 261 stawić swe posunit;:cia w ~ziedzl· przybył z Kairu. Inny ż?ł-wr Ś 'ni t spraw za nie remilitaryzacji Niemiec za- · angi'elski' strzelił bez za-ze nia br. mi s er • chodnich jako stwarzanle rzeko- nierz 
granicznych Francji p. Schuman mych „przeszkód w odrodzeniu dnych powodów do rybaka e-
wręczył h d' ffaires ZSRR samodzielnej niemieckiej potęgi gipskiego i zranił go ciężko. 

c arge_ a militarnej". Rząd francuski utrzy 
we Francji w. Awlłowowl notę muje przy tym jakoby jego po- LONDYN. - Do strefy Ka­
rządu trancuskiego, stanowiącą sunięcia w Europie miały charak nału Sueskiego zdążają dal­
odpoWiedż na notę rządu ZSRR z ter obronny oraz. zaprzecza, I~ sze oddziały wojsk brytyj-
11 września br. w sprawie prowa prowadzona J?rzezenbpol~tykanijes,1 1 skich Z pokładu transportow-sprzeczna z 3ego zo ow1ąza am · . " 
dzonej przez rząd Francji polity- wypływającym! z francusko-ra- ca „Empress of Australia wy 
kl remilitaryzacji Niemiec za- dziecklego układu z 10 grudnia sadzono w Port Saidzie 1.200 

1914 r. . ż'ołnierzy. 
chodnich. 19 października mlnist~r spraw Rzecznik ministerstwa lot-

W swej nocie rząd francuski, zagranicznych A. Wyszynskl przy nictwa w Londynie oświad-
nie przytaczając żadnych kon- I S W hód 
kretnych faktów, usiłuje przed- (Da szv ciąg na str. 2) czył, że na rodkowy sc 

świadomość lamie f ais z 
·utrwala · prawdę • 

I 
Po zebraniach gromadzkich w gm. Gałkówek 
chłopi przyspieszyli wykonywanie 
obywatelskich obowiązków 

Kułackie I spekulanckie mach!· 
nacje, Usiłujące zachwiać w na­
sdzym kraju równowagę pomh:­

zy cenami 
siłą nabywcz ProdUktów rolnych i 

ą świata pracy usi­
łujące zada~ Cios naszej ;ospo· 
darce narodowej 

ltodllwy wp>- • Wywarły swój 
sz ·~w I na chłopów 
gromady gm. Gałl(ówek ( 
brzez!ńsld). pow. 

* * * w gr. Borowa mocno zapatrzy. 

gminie jest całkowicie wykona­
ny przestała się 4pominać. Ja­
rosz l Salickl wyciągnęll z tego 
taki Wniosek (a może ktoś im go 
podsunął): - udało się nam raz, 
uda się I po raz drugi. Koniec 
października, a oni z odstawą 
ani rusz. Owszem, chętnie by po 
jechall do magazynów GS w Gał 
kówku po parę meterków węgla 
lub drzewa. 

* ·i'r 
"' 

1 sołtysów w regulowaniu świad­
czeń państwowych wpływa dodat 
nio na gromady. 
Chłop zwykł mówić: 

- No, dobrze sołtysie, ładnie 

mówicie, mocno zachęcacie, ale 
powiedzcie mi, czy wy ju! wpła 
cillście podatek, czyście odstawi­
li zboże, czy sami zakontraktowa 
liście tucznika? 
Jeśli odpowiedt jest twierdzą­

ca, wówczas argumenty sołtysa 

czy gminnego aktywisty łatwiej 

trafiają chłopom do przekonania. 
Jak jednak mogqr chłopów 

przekonać argumenty sołtysa Ste 
fana Biesiacklego, posiadającego 

5,2 ha ziem! w gr .. Jordanów, je. 
śl! do tej pory nie odstawił ant 
kilograma zboża? 

WARSZAWA., - ~o bm. - w 7 rocznic41 wyzwolenia Jugosla­
Wii przez Armię Radzl.eck11 odby ła slę w Centralnym Klubie To­
warzystwa Przyjaml Polsko-R11d zleckiej w Warszawie uroczysta 
akademia, zorganizowana starani em Komitetu Słowiańskiego w 
Polsce. 

Na akademię przybyll członk owie KC PZPR, przedstawlciPle 
stronnictw politycznych, orgamz acji społecznych i młodzleżOwYCh 
oraz liczni przedstawiciele społe czeństwa stolicy, jak również 
liczna grupa przebywających w Polsc'! patriotów jugosłoWiań­
sklch. 

Akademię zagaił członek Prezy­
dium Komitetu Słowiańskiegp w 
Polsce poseł Juszkiewicz. 

Referat, poświęcony 7 rocznicy 
wyzwolenia Jugosławii przez Ar­
mię Radziecką, wygłosił członek 

KC PZPR K. Witaszewskl, który 
powiedział m. in.: 
Pamiętny i radosny w hlstot'li 

narodu jugosłowiańskiego dzień 

20 pa:!:dziernika 19U r. stał się 

świętem wyzwolenia I miłości do 
Związku Radzieckiego, do wyzwo 
leńczej Armil Radzieckiej, do 
Wielltlego Stalina. 

Dzisiaj tę uroczystą rocznicę 

naród jugosłowiański, jęcząc w 
niewoli krwawego reżimu taszy­
stowskiego, mo:!:e obchodzić jedy 
nie potajemnie. 

Nie trzeba było długo czekać, 

teby sprawdziły się słowa rezo­
lucji Biura Informacyjnego Par­
tii Komunistycznych i robotni­
czych z czerwca 1948 r„ że droga, 
którą kroczą przywódcy titow­
scy, mus! doprowadzić do „wy­
rodzenia się Jugosławii w zwy. 
kią republikę burżuazyjną, do u­
traty nlezalemo~cl i do prze· 
kształcenia kraju w kolonię 

państw imperialistycznych". 

pitallści wykupują zbankrutowa­
ne przedsiębiorstwa lub też stają 
się ich „udziałowcami" przez u­
dzielanie kredytów. 

Na ws! kułak bezlitośnie eks­
ploatuje masy mało- i Śl'edniorol 
nego chłopstwa. Nawet oficjalne 
dane titowskie stwierdzają, że do 
kułaków, stanowiących 6 proc. 
ludności wiejskiej, należy 50 proc. 
ziemi i że kułacy zagarniają co­
rocznie 10 proc. małych i śred­
nich gospodarstw chłopskich. 

W związku z ograniczaniem 
przemysłu w roku 1950 wyrzuco­
no na bruk 150 tys. robotników. 
Sytuacja mas pracujących !'taje 
się coraz bardziej tragiczna, ro­
sną ceny, dzień pracy trwa fak­
tycznie 12-14-16 godzin. 

Ten nieslychanr kolonialny wy 
zysk mas pracuj11cych Jugosławii 
bogaci t!tpwską burżuazję I ame 
rykańskie monopole i jest częścią 
składową przygotowań do wojny. 

Zbrodnicza polltyka wojny I nę 
dzy, zdrady i prowokacji, pro­
wadzona przez bandę tltowską, 
wywołuje rosnące oburzenie l 
czynny opór szerokich mas ludo­
wych. 
Walką narodu jugosłowiańskie­

go kieruje nowa, prawdziwa Ko­
munistyczna Partia Jugosławii, 
lttóra w warunkach najcięższego 
terroru taszystowskiego rozwija 
coraz bardziej ożywioną działal­
ność. 

l1 się na kułaków Antoni J'arosz 
1 Mieczysław Sałlckl. Pierw 

, d szy 
Dobry przykład członków GRN 

CDalszy ciąg na str. 2) 

w Jugosławii istnieje już wlel-

i ka ilość kapitalistycznych firm 
prywatnych. Rodzimi '1 nbcy ka-

Titoizm, jako oręż dywersji 1 
prowokacji na wielką skalę w 
międzynarodowym ruchu robotnl 
czym poniósł całkowitą i hanleb 
ną klęskę. Likwidacja reżimu tl­
towsklego w Jugosławil będzie 
wielkim zwycięstwem narodu ju 
gosłowlańskiego, a zarazem wie! 

ma 6 ha ziem„ rugi a ba 1 60 
arów. Na Ich polach rodzi 

810 
zbote nie gorzej niż u sąsla<1ów~ 
Jedno tylko u nich nie mogło się 
zrodzić: zrozumienie I Wypełnie­
nie obowiązków wobec państwa. 

W roku ub. nie odstawili zbo­
ta, rozeszło się ono gdzieś, a 
GRN widząc, te plan skupu w 

Niech żyje Armia Radziecka -
wyzwolicie/ka naszej Ojczyzny, 

nieugięta strażniczka pokoju 

kim zwycięstwem sprawy poko­
ju. I jesteśmy przekonani, że na­
ród jugosłowiański, cieszący Się 
w swej alusznej walce poparciem 
całej postępowej ludzkości, na któ 
rej czele kroczy Związek Radzie 
cki, odniesie zwycięstwo. 

W Imieniu patriotów jugosło­
wiańskich przemawiał Nikola 
Snndułowlcz, stwierdzając m. i.n. 

W swym słynnym przemówie­
niu do narodu radzieckiego, wy­
głoszonym w dniu 3 llpca 1941 r. 
Józef Stalin podkreślił, te: 

„Celem teJ ogólnonarodowej 
wojny przeciwko ciemiężcom fa· 
szystowsklm jest nie tylko usunlę 
cle niebezpieczeństwa, które za­
wisło nad naszym krajem, ale l 
udzielenie pomocy wszystkim na­
rodom Europy, Jęczącym w jarz­
mie niemieckiego faszyzmu". 

Serca patriotów jugosłowiań­

skich przepojone były radością I 
wdzięcznością dla radzieckich 
braci - oswobodzicieli, dla Wiel­
kiego Stalina. Wszyscy byli pew­
ni, że dla Jugosławii nastąpi no­
wa era, że rozpocznie się nowe 
życie, wolne I szczęśliwe. 

Nasze narody przeżyWają obec­
nie najbardziej tragiczny okres 
w swoich dziejach. Imperiall~cl 
anglo-amerykańscy I ich agenci 
tltowscy grabią 1 eksploatuj11 
nasz kraj, skazują ludność na nie 
opisaną nędzę I głód I starają 

się przekształcić nasz naród w 
mięso armatnie dla realizacji 
swych zbtodnlczych planów wo­
jennych. 

Ale narody .Jugosławii, wbrew 
wyuzdanej kampanii kłamstw I 
oszczerstw', mimo taszystowskie­
go terroru, nienawidzą imperiali 
stów i pozostały wierne swym 
przyjaciołom - narodom radzie­
ckim i narodom krajów demokra 
cji ludowej. 

Coraz wyżej podnosi się fala 
ludowego gniewu pz:zeclwko znle 
naWidzonym zdrajc"m titowskim. 

Zbliża się chwila. kied.11 .Jugo­
sławia zrzuci jarzmo I powróci 
do obozu pokoju i socjalizmu. 



l . . t . , 
epTel zaopa rywac 

. , 
w1es 

w artykuły przemysłowe sięczne, kwartalllle i roczne, 
wzmóc· pracę uświadamiającą 
wśród chłopstwa, więcej dbać 

W nioski z narady aparatu 
handlowego „Samopomocy" 

Wszędzie tam, gdzie Gminne! W woj. łódzkim spółdziel­
Spółdzielnie i ·Pow. Związki c;zość gminna rozrasta się po­
Gminnych Spółdzielni „Samo· myślnie. Gdy ·w ·roku 1947 na 
pomoc Chłopska" pracują d°" jrden sklep przypadało 1.645 
brze, gdzie prawidłowo roz· mieszkańców wsi, to w 1949 rn­
prowadzają stale zwiększającą ku - 748, a w 1950 - 583. Gdy 
się masę towarową, wyprodu· w 1947 rolni przeciętna zaku: 
kowaną przez miasta, gdzie · pów w GS-ach na mieszkańca 
zarządy kierują się sumiennoś· wynosiła tylko 87,8 zł., to w 
cią i uczciwością - spełniają 1950 r. wzrosła już do 693,7 zł, 
doniosłą rolę w przebudowie czyli wzrosła aż 8-krotnie . . 
społecznej i gospodarczej wsi, O czym to świadczy? świad· 
prowadząc drobno - towarową czy to, że GS-y rozprowadza. 
dospodarkę chłopską do no- ja tylokrotnie więcej towarów 
wych, socjalistycznych. form. nizeznaczonych przez Państwo 
Mało i średniorolny chłop ~a ryne~ ~iejs~i, świadczy t•' 

przeświac4:zony, ;Ze ~minna J~dnoczcsme, . ze sta!e. wz~as~a 
spółdzielnia służy wyłącznie siła nabywcz.a i;iolsk1e1 w~1, 'fe 
jego interesom i inte,resom so· stale podnosi się stopa zyc10-
cjalistyczne!!o państwa, że pa chłopstwa. 

stające się załogi bucf'Clwanych o ~aopatryw~ni~ .ws.i w towary, 
i rozbudowywanych hut, ko- ktore zaspaKaJaJą 1stot!1e po: 
palń, fabryk. trzeby chłopów, zw1ększyc 
Rolę uspołecznionego po· czujność klasową, skończyć z 

kumoterstwem. 
średnika w zaopatrzeniu w ar-
tykuły' pierwszej potrzeby wsi W uchwale powiedziano wy­
i .miasta pełnią właśnie GS-y .j raźnie: „Aktyw gospodarczy i 
PZGS-y. społeczny spółdzielni samopo-

Niestety, nie zawsze zarzą- mocowych ~powiada zdecy· 
dy i personel poszczególnych dowaną walkę tym elementom, 
placówek spółdzielczych stoją za którymi kryje się zbrodni· 
na wysokości zadania, nie zaw~ cza ręka imperializmu anglo­
sze ich pracy towarzyszy su- amerykańskiego i jego kłamli· 
mienność, obowiązkowość oraz wej propagandy, oraz posta­
czujnoś.ć na rozkładową robotę nawia bardziej niż dotychczas 
wrogów klasowych. I stąd nie zmobilizować aparat spółdziel­
zawsze są , wykonywane plany czy do wykonania swych za· 
skupu i sprzedaży. dań". 

Na ostatnio odbytej na- Uważamy, że podjęte zobo-
radzie prezesów GS i PZGS wiązania nie będą gołosłowne, 
zgromadzeni podjęli uchwałę, tymbardziej że podyktowały ie 
która będzie obowiązywać wola i chęć uczczenia 34. rocz­
wszystkich pracowników GS, nicy Wielkiej Rewolucji Paź­
PZGS i oddziałów CRS w Ło- dziernikowej. 
dzi. . Zawiera ona m. in. takie Wykonanie tych zobowiązań 
postanowienia jak: przeanali- - to zapewnienie wsiom nie· 
zować i oczyfoić kadry z ele· zbędnych towarów przemysło­
mentu szkodliwe~o, zmienić do-1 wych, a miastom chleba, ziem­
tychczasowy styl pracy, skru· niaków i innych płodów rol-
pulatnie wykonywać plany mie- nych. (cln) 

W 7 rocznicę 
wyzwolenia ·Belgradu 

(Komentarze prasy stołecznej) 
Prasa stołeczna omawia przypą 

dającą w dniu 20 października 

siódmą rocznicę wyzwolenia Bel­
gradu przez Armię Radziecltą, 

która przyniosła wolność naro­
dom Jugosławii. 

W komentarzu „TRYBUNY 
LUDU" czytamy! 

„„.\V tym samym czasie gdy 
patrioci jugosłowiańscy ramię 
w ramię z żołnierzem radzie­
ckim przelewali krew w walce 
z okupantem hitlerowskim, 
zdrajca narodu, stary -agent wy 
wiadów, Tito · · prowadził w za­
cisznym gabinecie rozmowy z 
Churchillem i szefem wywiadu 
amerykańsldego gen. Donova­
nem • . Uzgadniał on wtedy szcze 
góły nowej okupacji Jugosła­
wii, tym razem przez wojska 
imperialistów anglo-amerykań­
skich, szykujących się do zdu­
szenia ruchu narodowQ-wyzwo­
leńczego i do desantu' od stro­
ny Adriatyku. 
Przygotowując jut wtedy pia­

ny zaprzedania kraju imperiali 
stom, Tito i jego kamraci dą· 
żyli przede wszystkim do likwi 
dacji . ltomuntstów i patriotów 
jugosłowiańskich. Zaprzedali i 
pozwolili okupantom okrążyć i 
wymordować tysiące komun!· 
stów. I tym się tłumaczą suk· 
cesy hitlerowców w niektórych 

okręgach Jugoslawi! · w tYID o· 
!tresie, gdy na wszystkich ln· 
nych frontach uciekali w Po· 
płoch u". 

„„.Wyzwolony - pisze d<1leJ 
„Trybuna Ludu" - siedem lat 
temu pr7.ez Armię Radziecką 
Belgrad przeżywa obecnie zno· 
wu czarne dni dawnej okupa· 
cjl hitlerowskiej. Tak jak z.a. 
czasów oltupacji Jll.tlerow&kiej 
więzienia w Belgradzie przepel 
nione są ltomunistami, towauy 
'zami br-oni żołnierzy Armil 
Radzieckiej. Za najmniejszy 

· objaw sympatii dla związku 
Radzieckiego siepacze Rankowt­
cza wtrącają do więzień l obo 
zów śmierci. 

Ale najbrutalniejszy terror 
nie złamie ducha bohaterskiego 
ludu jugosłowiańskiego, który, 
tak jak w czasie okupacjj. llltle 
rowskicj, walczy o swą wol· 
ność". 

„ZYCIE ·WARSZAWY", PO omó 
wieniu bezmiaru nędzy, w jakiej 
żyją masy jugosłowtańsltie pod 
dyktaturą Tita, wykazuje zależ­

ność faszystowskiej kliki od ame 
rykańskich imperialistów. 

gminna spółdzielnia broni go Niejednokrotnie chłopi na. 
przed wyzyskiem kułaków i rzekają, że nie zwiększa się 
11pekulant6w, że płaci mu po dla nich przydziału nawozów 
uczciwie skalkulowanych ce- sztucznych. Tak jednak nie 
nach za dostarczane przezeń jest, bo przydział nawozów w 
ziemiopłody i wyhodowany Ż)I- miarę stale wzrastającej pro­
wiec, że sprzedaje mu towary dukcii zwięksia się z roku na 
wyprodukowane w miastach rok. 

świadomość 13mie I alsz 

„Tito - stwierdza „Zycie 
Warszawy" - jest naszą naJ• 
tańszą inwestycją" - pisał 
„New York Times". Amerykań· 
ska pomoc dla Jugosławit jest 
konieczna dla obrony amery­
kańskich interesów strateglc'z 
nyeh w tej części świata" -
oświadczył kiedyś Truman. 

Tito jawnie popiera i WY• 
chwala wszystkie ogniwa ame­
rykańskiej agresji. łaniej niż jakikolwiek sklep I tak: gdy w 1.948 r. w M· 

prywatny - odnosi się z całym szym województwie na 1 ha 
zaufaniem do handlu uspołecz· przypadało tylko 46 kg nawci­
nioncifo oraz do państwa, kto·- zów azotowych, fosforowych i 
re ·ten handel wprowadziło. potasowych, to w ·1950 przy- (Dokol'lczente ze str. 1) ka. Ja, poniewaź mam lllniej zie- święta rzecz dla każdego obywa· 
które ten handel kontroluje. dział został podniesiony do 71 Albo co powieQzieć o Romual· mi, wziąłem 3 q, a on 7 q ziem- tela. 

Klika Tito-faszystowska, gnębią 
ca narody Jugosławii, w żadnej 
mierze nie może występować w 
ich imieniu. 

kg, a w roku bieżącym do 91,5 dzie Kupiszu, sołtysie Gałkówka nialtów. 
* ' 

-~ * 

Barbarzyńskie 
bombardowanie 
Phenianu 

kg. Dużego, który dopiero 19 bm. za-
Podobnie rzecz przedstawia wiózł do magazynu GS kontrak­

się z cukrem, którejl'o w cią~u towany rzepak ozimy, a więc 
9-iu miesięcy rb. GS-v roz· wiele tygodni po terminie, a zbo 
sprzedały więcej niż w ciągu ta na odstawę w ogóle jeszcze 

Ostatnie zebrania gromadzkie 
- Namawiać mnie nie było po- w gm. Gałkówek, przeprowadzo­

t1·zeba-1oprostował Dzbanek który ne przez członków GRN i robot­
już wkrótce przywdzieje mun- niczych działaczy z Łodzi I Toma 
dur polsltiego tołnierza. - Rozu 
miem przecie:!:, że wykonywanie 
obowiązków państwowych to 

„„ód }folsl(l - pisze w dal 
szym ciągu „Zycie Warszawy" 
- . ~ywi gorącą, serdeczną przy 
jazn dla narodu jugosłowiań­
skiego, zwłaszcza od czasów 
wspaniałej, bohatersldej walki 
Jugosławii przeciw hitlerow• 
skiemu okupantowi. 

PEKIN. W nocy z 19 na 20 
października bombowce ame­
rykańskie dokonały nowego 
barbarzyl'lskiego nalotu na 
Phenian. Korzystając z po­
chmurnej pogody amerykal'l­
scy piraci powietrzni zrzucili 
na miasto 100 bomb, w tym 
wiele o spóźnionym zapłonie. 
Wśród ludności cyw1lnej są 
zabici i ranni. 

całego roku ubiegłego. nie młócił? 
Wieś kupuje, wieś kon$umu- Tłumaczą się oni, że wciąt są 

je, bo ma czym płacić. Wieś, zajęci sprawami gromadzkimi i 
dzięki stałej trosce i pomocy że to właśnie powoduje opótnie­
Państwa, dzięki rozumnej poli- nie w spełnieniu wobec państwa 
tyce cen, wydźwignęła się z !eh osobistej powinności. 
wiekowej nędzy, wkroczyła na Lecz przeclet sołtys zasada z 
drogę dobrobytu i wyma~a co- Malczewa, sołtys Sadura z Justy 
raz więcej. nowa, sołtys Kuleta z Gałkówka-

Lecz od me1 też croraz wię• Kolonu 1 wielu innych mogli o­
cej produktów rolnych doma· raz mieli czas odstawę zacząć 
gają się coraz bardziej rozra· przede wszystkim od meble. Ich 

przykład podziałał zachęcająco 

Norwegowie 
nie chciJ jechać 
do ftorei 

OSLO. - Personel lekarski. 
w Norwegii nie chce jechać 
do Korei, aby zmienić -Obsłu­
gę znajdującego się tam szpi 
tala norweskiego. 

Chłopi z naszego województwa 
na gromady l gromady te wyso· 
nęly się w kampanii świadczeń 

jesiennych na czoło gminy. 

* * * 

Jak donosi prasa, władze 
norweskie dotychczas nie zna­
lazły ani jednego chirurga, 
który by dobrowolnie wyra­
ził zgodę na wyjazd do Ko.s 
rei, gdzie . imperialiści amery 
kańscy wraz. ze swymi sateli­
tami prowadzą zbrodniczą 
wojnę przeciwlto n;irodowi 
koreańskiemu. 

przodujący w akcji skupu i kontr a ktacji 
ZUJiedzo;ą Polsłf.ę 

Dzisiaj o godz. 18,30 odjeż­
dża z dworca Łódż Kal. 500 
osobowa wyćieczka chłopslrn 

z woj. łódzkiego do Krakowa, 
Zakopanego, Nowej Huty i 
Wieliczki. 
Udział w wycieczce wezmą 

mało i średniorolni chłopi '6 
naszego województwa wyróż­
nieni w akcji skupu zboża i 
kontraktacji oraz przodujący 
w pracy członkowie spółdziel­
ni produkcyjnych. 

Wśród uczestników -wyciecz­
ki jest Janina Warda z gm. 
Domaniewice - wybitna dzia; 
łaczka społeczna oraz wyróż­
niona w kontraktacji bydła 
gospodyni wiejska, Franciszek 
Dzięgielewski, członek Zw. 
„Samopomocy Chłopskiej", 
wyróżniony we wszystkich 
akcjach skupu i kontraktacji, 

• 
Sliwa nadal prowadzi 

' 
mał9rolny chłop z gm. Rudni­
kowo, Franciszek Rebzda z 
gm. Mikołajów, członek spół­
dzielni produkcyjnej, przo­
downik pracy i wielu innych 
wyróżnionych chłopów nasze­
go województwa. 

Wycieczka wyjedzie z Łod7l 
specjalnym zradiofonizowa­
nym pociągiem. W czasie jaz­
dy będą nadawane dla uczest­
ników wycieczki prelekcje na 
temat O$iągnięć Związku Ra­
dzieckiego w zakresie agrote­
chniki i rolnictwa. 

Trzydniowa wycieczka 
chłopska w programie ma 
zwiedzenie Muzeum Lenina w 
Poroninie, oglądanie· filmu o 
Leninie, zwiedzenie Zakopane­
go, uczestniczenie w wielkim 
popisie zęspołów arty:;;tycz­
nych pod Krokwią w Zakopa­
nem, zwiedzanie Nowej Huty 
Krakowa i Wieliczki . 

Biedniacka wieś Zielona Góra, 
liczy 38 gospodarstw. Przeważają 

przęstecUeńcy. Brak ta111 sąsiedz­

kiej zażyłości. Biadolenie, nietit· 
ność, nadstawianie uszu na kuła 
ckie brednie, rozpowszechniane 
przez usłużną pocztę pantoflową. 

so~ys Szczepan Wojciechowski, Wydatki rządu USA 
słabo wspierany przez aktyw 
gminny, nie zawsze może się wy „niszczą kręgosłup 
wiązać z nałożonych na niego d k „ 
zadań. Ciężko ze zbieraniem na- naszej gospO ar j 
leżności za podatki, wykonanie stwierdził minister handlu 
rocznego planu skupu zboża tyl-
ko w 16,ł proc. Sawyer 

Lecz oto we wtorek, 16 paź- NOWY JORK. _ Minister 
dziernika odbywa się Febranie handlu USA Sawyer wygłosił 
grpma(lzkie. o obowlązltach chla przemówienie, w którym przy 
pów w stosunku dq państwa i znał, że sytuacja Stanów Zje­
klasy robotniczej mówi przekony dnoczonych - wbrew prze­
wająco Jerzy Głuszek, prezes GS chwałkom Truma:tnt - jest nie 
w dyskusji rozwiązują się Języ- zwykle krytyczna. Mówca za­
ki. Jest trochę burzliwie ale stop· znaczył, że gospodarka USA 
niowo zwycięża z<Jrowy chłopski nie jest w stanie dźwigać cię 
rozsądek, wylania się poczucie żarów, jakie na nią nakłada 
solidarności z klasą robotniczą I rząd. Sawyer dalej podkreś­
w końcu zapada uchwała: lił, że wydatki rządu na roz-

- w sobotę gromadnie odsta· maite cele, a zwłaszcza na fi­
wlmy l32 q ziemniaków 1 wyko· nansowanie polityki zagrani­
namy od razu cały nasz plan. cznej USA - „niszczą krę~o 

słup gospodarki amerykan-
Przyśpieszymy równie:!: wpłatę po 
datku I odstawę zbota. skiej". 

szowa, wniosły do gromad wiele 
zrozumienia. 
Większość spośród opieszałych 

chłopów zaczęła się wywiązywać 

ze swych powinności. Do punktu 
skupu z każdym dniem przyjet­
d:l:a cora11 więcej wozów załado­
wanych zbo:l:em I ziemniakami. 
Codziennle wzrastają również 

wpłaty podatku I SFOR. 

Naród polski wie, te przyj. 
d:!'le dzień, w którym narody 
Jugosłowiańskie zrzuci\ zniena• 
WiJ!zone jarzmo tltowskiej dYk 
tatucy i u boku bratniego, u• 
kochanego przez naród Jugosło 
wiański Związku Radzieckiego, 
u boku lrraJów demokracji lti· 
dowej odnajdą swe miejsce w 
rodzinie wolnych narodów, w 
obozie pokoju i socjalizmu". 

(b) 

- W ciągu ostatnich 4 dni - • 
oświadcza prezes GS -· Z P'lll· e1 
$my od cihłopów · ponad 15G ton ł -
ziemniaków. Jestem przekonany, za óg górniczych 
!:r.=!:::.kUpU wykonamy przed przystępuje 

Podczas rozmowy ze mną pre- do współzawodnictwa 
zes GS nie miał jeszcze meldun-
ku o skupie z dnia 19 paźdzler· międzykopalnianego 
nlka. w dniu tym chłopi dostar 

KATOWICE. - Idąc ślada­
czyll około 150 q · zlem.nlaków mi górników kopalni „Prezy­
konsttmcyjJJych, 15 q na tucz dla dent" i „Barbara - Wyzwole­
Centrali Mięsnej oraz ponad nie", do rywalizacji 0 tytuł 
40 q zboza. najlepszej załogi przystępują 

Do dnia 18 bm. sołtysi wnldll górnicy dalszych kopalń. 
do gminnego urzędu skarbowego W oparciu o konkretne zo-
73,5 proc. rocznego podatku grun- bowiązania produkcyjne, zało 
towego 1 75 proc. nalctnoścl na ga kopalni „Eminencja" posta 
SFOR. nowił<>. wykonać plan za paź-

czego to dowodzi? Ze wraz z dziernik b.r. w 106 proc. Gór­
dobrze przeprowadzoną akcją u- nicy tej kopalni wezwali do 
gwiada~ającą zanikają w groma rywalizacji o tytuł najlepszej 
da.eh wpływy spekulancko-ltula- kopalni w przell'\Yśle węglo­
ckie, że wzrasta zrozumienie po wym towarzyszy pracy z ko­
trzeb kraju 1 patriotyczny oho- palni „Wujek". 
wiązek, te wzmacnia się soliclar- Górnicy kopalni „Piast-Zie­
ność z klasą robotniczą, którą u- mowit" wezwali do współza­
siłowali roz.bi - . t wodniotwa o tytuł przodującej 

. . c przy p~moc.y s. u- załogi - załogę kopalni Bo-
gębneJ, perfidnej plotlu emisanu- lesław Ś 'ał " " 
sze anglo-amerykańsltiego lmpe- Do ws~łZ~\~odni.ctwa 0 ty­
rializmu, wrogowie naszej siły tuł najlepszej załocti górnic:zej 
gospodarnzej, wrogowie naszego I włączyii się równi~ż górnicy 
Jasnego Jutra, wrogowie pokoju. kop. „Czeladź" i kop. „Mor-

(c. m.) timer". 

Nota ZSRR do Francji 
(Dokończenie ze str. 1) bowiązaniami wypływającymi z 

Lider turnieju Sliwa wygrał 7.e * * * .1:ął charge d'affaires Francji p. francusko-radzieckiego układu z 

Szpakowskim po dobrze rozegra Juz· 11 dni• Wacl;p.w Sadura i poborowy Jó Sfrajki W USA Brionvala i wręczył mu odp"- 10 grudnia 1944 roku - uważa za 
nej lrnńcówcę, Gadalitiski osiąg- zef Dzbanek, średniacy z Jarda- Wiedź, w której rząd ZSRR koni.eczne oświadczyć ponownie, 
'nął przewagę w debicie z Ma- trwa głodówka nowa, w ub. piątek wprzęgli swo NOWY JORK, 19.10. - Wśród stwierdza: że cała odpowiedzialność za sy-
karczykiem 1 pewnie odniósl je konie do woza załadowanego robotników wielu gałęzi przemy- „Zaw!lrte w nocie rządu ·francu tuację, jaka się wytworzyła, spa-
zwyeięstwo. szapiel wygrał z 

1 
deputowanego Glezosa zlemniakamt. Pierwsi bowiem z !Iłu w stanac11 Zjednoczonych skiego twierdzenia, jakoby Jeg~ da na rząd francuski". 

I gromady chcą wywiązać się choć wzmaga się ruch strajkowy. poczynania związane z tworze-Gniotern, Gawllkowskl wygra z MO · 
Łuczynowiczem, Witkowski wy- SKWA, 19.10. Jl.gencja w części z pllnego obowiązku, ja M. In. od początku bieżącego niem tzw. „armii europejskiej" 
grał z Wesołowskim, Arłamo\vsl<i TASS podaje z Aten: ki nakłada na chłopów ostatni tygodnia strajltuJe w Nowym Jor mają cl1arakter obronny, są z 

wygrał z Dzięciołowskim. Plater w Grecji szerzy się ruch luda- dekret Rządu RP. ku przeszło 4 tysiące robotników' gruntu fałszywe i zmierzają wy- Zeznania 
odłożył partię w równej pozycji wy w obronie Manolisa Glezoss Najbardziej uderzające jest to, portowYch. Strajk spowodował raźnie do wprowadzenia w błąd , h 
z Balcarkiem, Lttmanowicz olilo- l innych deputowanych parlamen że ani Sadura, ani Dzbanek nie unieruchomienie części portu I opinii publicznej. Właśnie do te· WY mU5%0R0 na ftlC 
żył partię "' przeważająceJ pozy- tu greckiego, znajdujących się w wiedzą dokładnie, ne w1aściwie zatrzymanie_ wielu ·statków z ia go rodzaju posunięć należy zau- I t r 
cji z Dworzyńskim. więzieniu „Averof" i na zesłlł- wynosi dla nich norma odstawy. dunkami broni I amunicji dla czyć Włączenie Niemiec zacl10d- przy pomocy Or U 

t - Na zebraniu gromadzkim we wojsk ameryka11skich w Korei. nich do agresywnego· bloku atlan MO'~T·:WA. AgerlCJ'a 'I'ass do-
niu. Depu owany Glezos rozpo- ~"'-

Po 10 rundach mają: S!iwa 8 i czął głodówkę, która trwa już wtorek - mówi Sadura - został Od kilku dni trwa strajk w tyckiego. nosi z Aten, że przed wojsko. 
pól, Gawiilrnwski 7 i pół, Balca· 11 dnl. omówiony dość dobrze referat jednym z największycti. amery- Rząd radziecki, potwierdzając WYl!l sądem doraźnym w La-
rek 7 (1) w nawiasie partie nie- wicepremiera Minca i dekret o kańskich koncernów stalowych swe oświadczenie w sprawie nle rissie rozpoczął si~ proce:. 15 
dokończone, Gadaliń~l<i 7, Aria- Na adres premiera rządu ateń- skupie ziemniaków, ale wykazu „Island Steel Corporation" w sta bezpiecznych następstw obecnej wojskowych grecĘ1c?, oskar-
mowski 6, Plater i Szapie! po :; skiego nadchodzą nieustannie te- gospodarzy z rozłożonymi na nich nie Indiana: Wskutek drastyc:.:- polityki rządu francuskiego, 1,tó- żonych 0 „utworzenie kommli• 
(1), Litmanowicz 5 (1), Makarczyk legramy domagające się zwolnic normami odstawy nll~t nie odczy neJ obniżki płac zastrajkowało o- ry zajęty jest montowaniem so- stycznej or~aniz.acj! w a~ii 
I Dzięciołowski po 4, Wltkowslt!, nia uwięzionych deputowanych 1 tał. Dziś jest piątek, czas nagli, koło 18 tysięcy robotników. juszu wojennego z agresywnymi greckiej." Oskarzen1 odmowill 
Szpakowski i Gniot po 3 i pół, ostrzegające, że naród grecki ni- a sołtys Biesieckl jak wykazu ostrą walkę prowadzą również siłami Niemiec zachodnich, ,Jak potwierdzenia zeznań zl;o:ilo~ 

Łuczynowlcz 3, Dworzyński i (1), gdy nie wybaczy władzom gre- nie miał tak nie ma. Ponieważ robotnicy przemysJu samochodo- również w sprawie callrnwil~.1 nych w śledztwie stwierdza: 
Wesołowski 1 I pół (1). \ cklm śmierci Glezosa I innych czekać nie lubię, namówiłem Józ I wego, którzy domagają się zrewl sprzeczności taki'ej polityki z pu jąc, że zeznci.nia te zostały wy 

wybrlu1ców ludu. 1 ka Dzban", i jazda do Gałków· nawania umów zbiorowych. l'ozumieniem poczdamskim i zo- muszone przy pomocy tortur. 

2 DZIENNIK ŁODZKI nr 277 (2257) 



POGŁĘBIAJĄCA SJĘ 
PRZYJAZN Z NARODA­
MI ZSRR JEST POTĘŻ­
NYM I NIEZAWODNYM 
ZRóDŁEM PATRIOTYCZ­
NEJ DUMY I SIŁY . NA­
SZEGO NARODU, JEST 
GWARANCJĄ NASZEJ 
WOLNOSCI I NIEPOD­
LEGŁOSCI. 

PANORAMA Leon Pasternak 

ROD.O WÓD 
DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 
„„„„„ ... „„„„ ... „„„„„„„„„„ ..... _..„„„„„„„„„ 

Gdy przeciw carom tajne spiski 
knowali pierwsi socjaliści -
robotnik polski i rosyjski 
wzajemnej nie znał nienawiści. 

(B. BIERUT). Łódź, dnia 21 października 1951 r. Nr. 39 (218) Obydwóch tropił szpicel carski 
„„„„„ ... „„„ ... „„ .... „„„„„„„„„ ... „„„„„„„ i śeigał goańczy list ochrany, 

obydwóch nahaj siekł żandar maki 
- dla obu Sybir i kajdany. 

Po znaj my życie, pracę i osiągnięcia 
M

ikołaj Pastuch, woźny 
Ministerstwa <:3:os~odar­
ki KomunalneJ, pierw _ nasżych przyiaciół 

Aż Lenin - reka Rewolucji, 
zwycięskiej w jedn~j szóstej świata, 
uścisnął dłonie prostych lu!izi 
i lud radziecki z polskim zbratał, 

I kiedy polski komunista 
latami targał więzień kratę 
i kamień buntu w przemoc ciskał 
- radzieckich bronił piędalatek. szy raz niezbyt chętnie szedł 

do Centralnego Klubu Towa­
rzystwa . .Przy_jaźni Polsko -
Radzieck1eJ. Nle dlatego że­
by niechętny J;>Ył id~i prz;•jaź­
ni z narodami ra.dz1eckimi -
ale, niewi.ele sobie po tym 
klubie obiecywał. „Pewnie ja 
kaś nudna akademia będzie" 
_myślał. 

czą! się przysłuchiwać rozmo I - są tu potrzebne do tego 
wie, jaka toczyła się obok, przy celu materiały. 
półce z książkami, nad którą Dalej nastąpiły szczegółowe 
widniał napis - „i;>oradnia informacje, gdzie, w jakim 
świetlicowa". numerze, jakiego pisma moż-

które przew13aJą się codzien­
nie przez salę i czytelnię klu 
bu, większość powraca tu czę­
sto. Co ich przyciąga? Na 
pewno nie tylko możność obej 
rzenia filmów radz.ieckich, cho 
ciaż i to zapewne jest ważne. 
Mikołaj Pastuch tak to sfor­
mułował: 

A kiedy górnik na Uralu 
przekraczał plan dobycia węgla 
- na odsiecz więźniom kapitału 
i strajkującym szedł - Zagłębia. 

Na Kred;xtowej siedzibę !du 
bu wskazywały mu kolorowe 
neony nad wejściem. 

- Widzicie towarzyszu, chcie 
libyśmy zorganizować odczyt 
o budowlach komunizmu i ga 
zetkę ścienną - ale nie bar­
dzo wiemy, jak się do tego za­
brać. Jesteśmy nowowybra -
nym zarządem TPP-R, w na­
szej fabryce - mówił młody, 
jasnowłosy robotnik: 

Piękny, obszerny hall, któ­
rego strop podtrzymują błę­
kitne marmurowe kolumny, o­
nieśmielił go w pierwszej Towarzysz Felikstak (Pa­
chwili. Nieco później jednak, stuch zaprzyjaźnił się potem 
gdy zobaczył, że przy stolikach z nim także) tłumaczył cier-
gr~ją w szachy, · robotnicy, pliwie: . ' 
ktorzy tu przyszli prosto z - Są u nas ciel;>:awe odq.y­
Pracy, w roboczych ubraniach ty na ten temat - możecie 
- onieśmielenie minęło. · I dostać· zaproszenie z dzielnicy 
. Usiadł przy jednym z~ sto TPP-R. Ale jeśli obecnie ją zor 

lików, zapalił papierosa i za- gani~ować w swoim zakładzie 

Artystyczna synteza 
wielkości 

Wiele spośród obrazów wy­
pełniających trzy wiellde 

sale warsza\~skiej „Zachęty", 

znamy ju:t dobrze z licznych re 
produkcji umieszczanych w pra 
sie polskiej , ale ! te, których 
dotąd nie widzieliśmy wydaj ą 

&lę 7.najome. 
Teni.atenl. tych prac, przed.Inio 

tern zainteresowania radzleckicl1 
plastyków, jest bujne i bogate 
życie narodu radzieckiego. Jest 
historia walki o socjalizm, o u­
trwalenie zwycięstw Wielkiej R" 
Wolucji Październikowej, co­
c:!zienna praca milionów ludzi, 

pozycja twórczego kolektywu, 
kierowanego przez D. Nalban · 
diana, pozostawia niezatarte wra 
żenie. 

Liczne pejzaże, jak np. Pod­
lasskiego „Ognie kolcholoweJ 
elektrowni wodnej", ukazują 

piękno ojczystego krajobrazu, 
które zawsze mówi o obecności 

człowieka, świadomie przekszta! 
cającego przyrodę, wzbogacające 

go krajobraz dziełami swej .pra 
cy. 

Walka o pokój i praca dla po­
koju - to temat znajdujący ży­
we i częste odbicie w plastyce 

CAF - tot. Dąbrowiecki 
W gmachu „Zachęty" w Warszawie otwarta została pierwsza 
W Polsce WYSTAWA PRAC PLASTYKOW RADZIECKICH. - Na 
Zdj~ci11: „WYSTĄPIENIE W. I. LENINA NA III ZJEZDZIE KOi\I­
SOl\lot.uu - obraz zespołu mała rzy: Jagansona, Sokołowa, Tegina, 

Fandysz-KraudiJewskiej i czebakowa 

Walka o pokój, a także piękno 
Ziem.i · k OJ czystej, przede wszyst-

lm. Za§ człowiek-budowniczy no 
Wego zycia. 

Ptace Plastyków radŻicckich 
przykuwają u 
rośclą w wagę siłą I szcze· 

"'Yrataniu treści, boga· 
ctwcm tej tre&ct, 
t>JClll !orni. oraz opanowa-

Zarówno w \VJ 
cjach, jak w elklch_ kompozy 

Portretach · · 
tu artyści ractztc 1 peiza · 

• c~c1 w sposóh 
jas~Y I czytel11y dla każd .. 
dza wypowiadają •w j ego "'1 

~ o ą rny~J 
um i e j -:.~ ie Podpor1.ąctkowują tr~ 
skę o Jcazdy szczegół głównemu 
tematowi. 
Wędrując przez sale „Zachę­

ty" wid~ polski. ucz,v się Wiele. 
Wystawa bowiem, Jakkolwiek 
nlewie!l;:a, daje mu artystyczną 
gyntezę związku Radzieckiego, 

Wielkie obrazy histr.-ryczne ka 
tą rnyśleć o momentach, Peł­

nych treści i dramatycznego na­
pięcia, zwlaszcza wówczas, gdy 
rodził się w łunach rewolucji 
nowy świat. „Władza Radom -
tokój narodom" - wielka kom· 

radzieckiej. Wyróżnia się ti1 
słynny obraz F. P. Reszetniko­
wa, znany dobrze z licznych 
reprodukcji w naszej prasie. 

Ale najwięcej mówią wizerun­
ki ludzi. Portrety i rzeźby ulta­
zuj ą w artystycznym odbiciu 
istotne cechy charakteru i mora! 
ności nowego człowieka. 
Charakterystyczną cechą pla­

styki radzieckiej jest jej wybit­
nie narodowy charaltter, jest 
kultura form narodowych zamy 
ka,jącycll socjalistyczną treść. 

Pierwsza w Polsce Wystawa 
Prac Radzieckłc11 Plastyków jest 
niewątpliwie wydarze11iem w na 
szym zyciu kulturalnym: dla ar· 
tystów stanie się okazją do skon 
!rontowania własnego dorobku 
z bogactwem doświadczei1 , wy 
soką techniką· artystów raclziec­
kich, dla wszystkich ludzi pra. 
cy - pomocą w zrozumieniu 
Wielkości kultury buclowanej 
Przez narody Związku Radzie· 
Ckiei:o, Piękna jego kraju i Je­
go ludzi. 

•t. g. 

I tak już przyjaźń ~czy dzieje, 
braterskiej gwiazdy płoną.c blaskiem, 
zroDzona z wiary i nadziei, 
i *alki klas - proletariackiej. 

I poprzez wieki się os~11i, 
i przetrwa burze, przejclzie ogień 
- aż nigdy naród narodowi 
nie będzie wrogiem. 

Październik, 1949. 

kiej, będzie nad mmi dysku- tach profesorów radzieckich, 
tował. kiedy to dyskusja często k01'i-

Plany klubu przewidujq w czyła się w hallu, a pytania 
najbliższej przyszłości stworze zadawane prelegentom świad­
nie własnych zespołów arty- czyły o chęci źródłowego po­

' stycznych, chóru, kółek lite- znania poruszanych zagad -
rackich, utworzenie bibliotek nień. 

w centralnym Iilubie Towarzystwa 
CAF - fot. Wdowi11ski 

Przyjaźni Polslco-Ra1lzieckiej 
w Warszavde otwarLa została wyst~wa pod nazwą „Tl<ADYC,JE 
PRZYJAZNI PQLSKO·RADZIECIHEJ". - Na zdjęciu: fragment 

wystaw,· 

na znaleźć materiały i ilustra Klub daj€ mi możnosc 
cję do gazetki ściennej. rozwinięcia moich wiadomości. 

Trzeba będzie przysłać tu Przyjaźń jest tym więcej war 
nasz Zarząd Koła TPP-R ta, im lepiej zna się przyjacie­
pomyślał Mikołaj Pastuch. la. W klubie dowiaduję się 
Sam nie zdążył tego dnia roz- wiele o Związku Radzieckim, 
mawiać z tow. Felikstakiem, o świecie. Weźmy chociażby 
bo właśnie poproszono go na filmy. Pokazy są zawsze po­
salę. przedzane pogadanką. To po-

Odczyt był ciekawy i jasny, maga w zrozumieniu obrazu. 
wyświetlono film. · Mikołajowi I wiecie, tak bym powiedział 
Pastuchowi podobało się jed- - filmy „zachodnie" są robio 
no i drugie. Toteż, kiedy wie- ne dla zysku - filmy radziec­
czorem opuszczał klub, uważ kie - dla człowieka. 
nie przejrzał program imprez * * * 
na następny tydzień. Wiedział w Pokoiku przy czytelni 
już, że nieraz tu przyjdzie. kilka osób rozr:n:awia po 
Tak się zaczęła „przyjaźń" Mi rosyjsku. To zespół, któ 
kołaja Pastucha z klubem. ry pod kierownictwem facho-

Mimo, że Centralny Klub wej nauczycielki uczy się kon 
;r'PP-R ist_nieje dopiero od ma wersacji. Po przebrnięciu przez 
JZ: -. takie~ sta_łych bywal- początkowe trudności, zespół 
co.w Jak ~ik_ołaJ .Pastuch l'~na 1 będ~ie poznawał arcydzieła/ 
wielu. Sposr.od kilkuset osob, literatury rosyjskiej i radziec-

Wiktor Jefanow 

ruchomych dla zakładowych Wiedza o Związku Radziec 
kół TPP-R, .rozpoczęcie serii kim ulat-wia pełne korzystanie 
odczytów, połączonych z dy- z doświadcze!l pierwszego na 
skusją na tematy specjalne, świecie państwa socjalizmu. 
np. pedagogiczne - dla nau- Przyjażi'l oparta na poznaniu 
czycielstwa, dla pracowników przyjaciela sta je się bardziej 
kulturalno - oświatowych itp. ser deczna i bardziej gł~boka. 

O tym, że takie rozszerze- Centralny ośrodek Towarzy -
nie prac klubu jest potrzeb- $tw a Przyj <,ł źn i Polsko - Ra­
ne, świadczą dotychczasowe o- dzieckiej dobrze służy temu 
siągnięcia, świadczy o tym 1 celowi. 
przepełniona sala na odczy-

Koło TPP·R przy 
Zakładach L-11 
w "rarszawie 
rozwija ożywio­

ną działalność. 

Illiędzy innymi 
prowadzi ono 
kurs języka ro­
syjskiego, · cieszą 
cy się dużą 

frekwencją 

CAF - fot. 
Wdowiński 

l{. WROCHNO 

Przewodn. Państw. Komisji 
Planowania Kara-Ka!packlej 

··:·J('A.,NAŁ SZCZĘŚCIA" 
J

uż drugi rok pracują lu- dnia jutrzejszego rejonu Amu-i nawadniające i rurociągi o I ni ten pustynny kra.; w ważny 
izie radzieccy przy wzno Darii i piasków pustyni Kara- łącznej długości ponad 2.000 rejon hodowlany. 
szeniu wielkiej budowli Kum. km. I Gdy zbudowany zostanie 

komunizmu na Amu-Darii - W samej tylko delcie Amu- Wód tych wystarczy, aby \ Główny Kan;:ił. ~u~kmeński -
Głównego Kanału Turkmeń - Darii oraz w Automicznej Re- rejon delty Amu-Darii stał ,~kan.ał ,s:częscia Jak na~ywa 
skiego, publice Kara-Kałpackiej i w się pod względem rozmi arów ,,,52 tute~s~a l:idz:.os.c ~ :ue do 

Na razie prowadzi się pra- północnych rejonach Republi produkcji bawełny nową Fer- poz'.~a~1:~ zmieni się zyc1e. ~ol­
ce przygotowawcze. Po daw- ki Turkmei'lskiej zroszonych ganą (Fergana _ jeden z naj- chofmk?w Kara-Kał~a~~l. 
nemu nic nie · wstrzymuje je- zostanie i przystosowanych do większ eh obszarów hodowli chozn_1kow Kara-Kałpakn. 
szcze biegu wód Amu-Darii uprawy 800.000 ha ziem, o- bawełd'y ZSRR, położony w Wezmy dla prz;rkładu kol:-. 
koło cyplu · Tachia-Tasz gółem zaś wody Amu-Da.rii Republice Uzbeckiej), aby roz choz 1i:n .. xvn ZJa~d? . _Pa~tn 
tam, gdzie powstanie gig;rn- nawodnia 8.300 tys. hektarów winęła się tu . szeroko uprawa w re,Jome. ChodzeJlmsk1m. 
tyczna zapora i potężna elek- gruntów.· lucerny i roślin strączkowych, Bę~z1e to pierwszy ~ołchoz w 
trownia wodna. Ale na całym W ciągu 6 lat powstanie ca- hodowla jedwabników i sa- AzJ1, ś~odk~weJ , ktory otrzy-
olbrzymim terytorium - od ły nowy rejon gospodarczy. downictwo. ma zyci<;>da~ną wad~ z K~nału 
delty Amu-Darii do wybrze- . Setki kołchozów i sowchozów, Turkmensk1ego. Juz w pierw- • 
ży Morza Kaspijskiego zaroiło uzbrojonych w najnowocześ- Kiedy powstanie kanał i szym roku oddanych zostan ie 
się od ludzi, których wysiłki niejsze maszyny, uprawiać bę- zroszone zostaną ziemie, sama pod uprawę bawełny i innych 
zmierzają do tego, aby już na dą olbrzymie masywy uro- tylko Kara-Kałpakia produ- kultur 500 ha nowych ziem 
początku przyszłego roku moż dzajnych ziem. Zbuduje się kować będzie półtora raza Wyrosną urodzaje, zwiększą 
na było rozpocząć budowę ka- gęstą siesć kanałów zraszają- więcej bawełny, niż produko- się globalne zbiory. Podczas 
nału i zapory na Amu-Darii. cych, wyrosną nowe socjalis- wała przed rewolucją cala gdy w roku ubiegłym w koł-

Liczne ekspedycj.e instytu - tyczne osiedla. Rosja. Strefa hodowli baweł- chozie zebrano po 35 kwint<illi 
tów naukowych, uniwersyte - Hodowcy bawełny w Kara- ny znacznie się rozszerzy; surowca bawełnianego z ha, 
tów, Akademii Nauk ;- pro- Kalpakii, hodowcy jedwabni- granice jej przesuną się dale- to w przyszłości kołchoźnicy 
wadzą badania na trasie ka- ków w Chorezmie, pasterze ko na północ do brzegów Mo- przewidtJją zbiory GO - 80 
nału, studiują klimat i wa- Turkmenii zapomną, że Amu- rza Aralskiego i na zachód - kwintali z ha. Dochody koł'­
runki geologiczne, wytyczają Daria niszczyła dawniej ich ku granicom płaskowyżu Ust- chozu będą niemal cztery ra­
kierunek szos i linii powietrz- pola i domostwa, zalewała lą- Urt. Bawełna będzie uprawia- zy wyższe. 
11ych, opracowują plany wy- ki i pastwiska, zamieniała na także na samym Ust-Urcie. W imię rozkwitu ojczyzny, 
korzystania bezpłodnych do- ziemie uprawne w bagna i Przede wszystkim jednak w imię pokoju wznosi czło-
tychczas terenów. szuwary. niezmierzone obszary płasko- wiek radziecki stalinowskie 

Z wykresów inżynierów, z Wody tej potężne.i rzeki po- wyżu Ust-Urt wykorzysta się budowle komunizmu, w te,J 
notatników geologów, z kolek- płyną 1.100-kilometrowym ko- dla hodowli bydła. Główny liczbie jeclną z najwięks7.Y<'h 
cji botaników, z cyfr ekono-1 rytem Głównego Kanału Turk Kan.al Turkmeński umożliwi - GlówJ1y l{anał Turkmeil-
11'1istów, wyłaniają się zarysy meńskiego, wypełnią kanały nawodnienie Ust-Urtu. zamie- ski. 



Cuda techniki sprzed tysięcy lat 
do dziś pozostają zagadką 

F
rapującym jest fakt, że 
przed czterema czy trze 
ma tysiącami lat two-

rzono cuda techniki, które w 
wielu wypadkach są nieosią­
galne dla techniki współczes­
nej, posługującej się przecież 
bardziej precyzyjnymi meto­
dami i mającej o wiele więk­
sze możliwości. 

Nóż.„ w piramidzie 

Cheopsa 

5-ciu tys. lat, a więc o tysiąc I mal zupełnie czystego chemicz 
lat starszy niż słynna żelazna nie źeiaza. Waga jej wynosi 
pagoda w Jainge-Anfu. ok. 17.000 kg. Od tysięcy lat 

kolumna ta jest poddana dzia-

za przykład służyć może Loha Kamba- łaniom atinosierycznym tropi-
fakt, że wszystkie gwoź kalnego, wilgotnego klimatu i 
dzie w sławnym okręcie · · k dk pomimo to nie wykazuje żad-

Wikingów z Osebergu są nie- najWlę SZq zaga q nych śladów zwietrzenia czy 
rdzewne! A rdzy. Jest to jędna z wielkich 

Znany etnolog i podróżnik . le największą ze wszyst tajemnic kolumny (metodę wy 
Frobenius podaje, że w kopal kich wczesnohistoi:ycz- twarzania nierdzewnego żela-

z wczesnego okresu obróbki ni Zymbabwe, w jednym z ko nych osobliwości technologi- za wynalazł Faraday dopiero 
żelaza zachowały się osobliwe rytarzy, przez przypadek wy- cznych jest kolosalna nierdze- w roku 1840). • 
okazy ówczesnej techniki. Ze- grzebano łom stalowy. wna kolumna, znajdująca się Poza tym. kolumna .iest rów 
lazo było wtedy materiałem W załomie piramidy Cheop- 14 kilometrów na wschód od 111cz zagadką technologiczną. 
r~a_dkim, drogim tak, jak dzi- sa odnaleziono, widocznie za- Delhi. I.oba K:tmba albo Lath, Do dzisiejszego dnia nie jest 
SlaJ złoto czy plat~na. W cza- pomniany przez jakiegoś ro- jak nazywają kolunmę tuby!- wiadome; w jaki sposób zo­
sach tych. przerab1~no praw- botnika, żelazny, kuty nóż. cy, jest ukut:ym kawałem że- stała zrobiona. Nowoczesna 
dopodo~me tylko zelazo po-, Pod jednym ze sfinksów w I laza 18··metrawej dlugości. Nie technika mogłaby podołać ta­
c~odze111a meteorycznego, a Karnaku znajdował się żalaz- wykazuje ona :i:adnych śladów !demu zadaniu tylko z wielką 
więc stosunkowo czyste. ny sierp, pochodzący sprzed spawania i zrobiona jest z nie trudnością, a ponieważ, jak już ----------'°„.,..,...__ powiedzieliśmy wyżej, brak 

jest jakichkolwiek śladów spa 

.Konkurs Tygodnia 
Konkurs nasz poświęcamy 

tym razem stosowanym w na 
szym przemyśle i rolnictwie 
- metodom i formom pracy, 
których twórcami są ludzie 
radzieccy. 

Zadaniem czytelników jest 
ustalenie na podstawie rysun­
ków· konkursowych poszcze­
gólnych rodzajów metod pra-

1. 

2. 

3. 

4. 

5. 

KUPON 
KONKURSOWY 

fmię i nazwisko· 

Adres 

~'""""""U"""''L~"'""""''U"""' .............. ,,.,. ............... 

ROZWIĄZANIE KONKURSU I 
Z UBIEGŁEGO TYGODNIA 

cy. Dla ułatwienia zaznacza- do godz. 12 do R.edakcji 
my, że na kuponie konkurso- „Dziennika Łódzkiego", ł'..óe!ż, 
wym należy w czterech przy- Piotrkowska 96, z ad11otacj9' 
padkach podać nazwisko twór na kopercie „Konkurs Tygod­
cy danej metody pracy, a w nia". 
jednym - tylko jej nazwę, Dla uczestników konkursu 
Rozwiązania nadsyłać nale-1 przei.naczam;y do rozlosowania 

ży do dnia 25 paźclziernika br. 10 nagr6d książkowych. 

wania - technolodzy stanęli 
przed zagadką nie do rozwią­
zania. Zmuszeni jednak do za 
jęcia stanowiska, stworzyli te­
t>rię, że kolumna t.a została wy 
kuta z ogromnej bryły żelaza 
pochodzenia meteorycznego. 

Wazy.„ 

do dziś 
z nieznanego 

stopu żelaza 

Kolumna ta nie jest je­
dnak . jedynym przykła­
dem osobliwej spuściz-

ny wczesnoindyjskie.i epoki 
żelaza. W Madras dziś jeszcze 
można podziwiać dwa ogrom­
ne słupy żelazne, z których je 
den ma 10,7, a drugi 7,8 m wy 
sokości, a przekrój ich wyno­
si ok. 30 cm. 

W ruinach Teotihua.kanu, 
prastarego miasta-świątyni w 
góra.eh Meksyku wykopano 
swego czasu kilka waz 3-me 
trowe,l wysokości. Okazałe te 
naczynia były jasnoszarego ko­
loru, wypolerow:;ine, o mato­
wym połysku. 

Na pierwszy rzut oka nie 
przedstawiały sobą niczego 
nadzwyczajnego, jednakże 
wkrótce . odluyto, że zrobione 
są ! jakiegoś nxeznanego sto­
pu żelaza odpornego na wszel 
kie uszkodzenia. Wazy te były 
pr-z.v tym tak lekkie, że dziec­
ko mogło je unieść bez trudu, 
a twarde jak stal. Stop ten za 
wiera z całą pewnością m. in. 
glin, jednakże do dzlsfaj PO· 
szczególne Jego składniki nie 
zostały l'lidentyfikowane. 

1. Elektrownia wodna w Kujby 
szewie (na Wołdze): 2. Elekrownia 
wodna w Stalingradzie (na Woł­
dze); 3. Główny Kanał Turkmeń 
ski Amu Daria - Krasnowodsl<; 
4. Elektrownia wodna w Kach'lW 
ce cna Dnieprze); 5. Kanał Połu­
dniowo-Ukraiński; 6. Kanał Pół­
nocno-Krymski; 7. Kanał Woł­
ga - Don, 

Nagrody książkowe wylosowali: 
1. Skuplrislti Paweł, Lódż, Legio­
nów 6: 2. Luro Jadwiga, Jelenia 
Góra, Kasprowicza 56; 3. Krupo­
w!csowa Halina, Cieplice Sląskie 
Zdró,i, ul. Wojska Polskiego :>G 
(u E. Rybnickiej); 4. Bulzaclta 
Ętenata, Sieradz, Sienkiewicza 1b­
l'I m. G; 5, Kubial< Tadeusz, Pod 
dęblce k. Łodzi, Narutowicza 13; 
6. liilllfman Mendel, Łódź, Fran­
ciszkańska 15; '7. Staniszewsl<a Irc 
na, Września, Obrońców stalig­
l'?raclu 18: 8. Walczak Paweł, Ł":ldź 
Konst:mt:;nowska 28; 9. Za.błocka 
Danuta. Łódź, Zachodnia 76 m. G; 
10. Kuna Wacław, Lódź, Praska 

ROZRYWKI UMYStOWE 
pod redakcją R. Miałkowskiego 

Poczyna;!ąc od kratki środko- SLIMACZNICA 

28 m. 3a. 
Miejscowych prosimy 

nle się do redakcji po 
gród. zamiejscowym 
poczte,. 

o zgłoszc­
oclbiór na 
wyślemy 

wej, należy wpisać jednym cią-
giem szereg wyrazów o podanych 
znaczeniach, przy czym litera kOń 
cowa jednego wyrazu jest pocz'\t 
kową następnego. Kropki ozna­
czają początek wyrazów. Rozwią 
zanie uzyskamy, biorąc pierwszą 
i co trzecią li terę całości, tzn. 
szeregu wszystkich wyrazów w 
kolejności wpisu ich do ślimacz 
nicy. 

Znaczenie wyrazów: Pora roku 
Karta uprzywilejowana bijąca 
wszystkie inne. Inaczej „nie­
ostro". Najwyższy przełożony nie 
których zakonów. Krótka rur.ka 

Hgclh lilatelistqcznq 

Dnia 25 października ukate tilę l wy/tioletowawoszary) 1 3 fr (bru­
w Luksemburgu specjalna seria, natny/płowy) - prawa człowieka 
poświęcoro.a „Zjednoezonej Euro- oraz 2 fr (fioletowawoszary/:flole· 
pie" składająca się z 6 warto- towy) i 4 fr (zlelonon!ebleski/sza 
ścl:' rozielonlcawy} - pokój. 

SO c (ciemnozielony/zJelonkawy) Wl.ele mówiąca jest ta seda. 
i 2,50 fr (czerwonobordo/łupko- „Postęp ekonomiczny i społecz­
wyJ - postep ekonomiczny I so- ny", podczas gdy wiemy, że w 
cjalny, 1 fr (niebieslcawofiolelu- „Zjednoczonej Europie nie odbu­

dowuje się nawet zniszczeń wo­
jennych. „Prawa człowieka", pod 
czas - gdy wiemy, że w „Zjed­
noczonej E\lropie" rośnie fala bez 
robocia, a więc nie honoruje się 
nawet podstawowego prawa czło­
wieka - prawa do pracy. „Po­
kój", podczas gdy „Zfednoazona 
Europa" na rozkaz mocodawców 
z USA organizuje neohitlarowskl 
wehrmachtl 

z materiału izolacyjnego, służąca 
do przeprowadzania przewodu 
elektr. p1·zez ściany lub tp. Rzym 
ski bożek miłości. Miara papieru. 
Posunięcie na wyższe stanowisko. 
Roślina warzywna z rodziny rde­
stowatych. Dawniej tytuł mini­
stra tureckiego. Roślina wonna, 
w licznych odmianach uprawiana 
w ogrodach. Konanie, walka ze 
śmiercią. Dycbawicll, duszność. 
w starożytnym Egipcie byk, któ 
remu w Memfisie oddawano czeli& 
boską. Inaczej „spomiędzy". . 

Dla ułatwienia podajemy sylaby 
wchodzące w skład poszukiwa­
nych wyrazów: a, a, a, a, a, as, da 
go, ka, lej, mor, nia, o, pat, pis, 
po, re, ry, sna, spo, szczaw, śród, 
tę, tma, tu, tut, wans. we, wio, 
za, ze, zyr. 

I Za prawidłowe rozwiązanie po-

i 
wyższego zadania przczn. al:zamy 
tlo rozlosowania 8 nagród ksiąź­
ltowych. Rozwiązanie nadsyłać 
prosimy w termin~e tygodnio-

1 wym pod adresem: Redakcja 
1,,Dz1enniA;. f.~ił 12 1Lł4.eo11„ Łód:t -

Piotrkowska 96, z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe", 

Rozwiązanie zadań z dn. 7.10 br. 

1. Arytmograf rysunkowy: Zoł­
nierz polski stoi na straży na-
szych granic (telazko, groch, sierp 
rynna, tłok}. 2. Konikówka: Dru­
ga rocznica powstania NRD. 

za prawidłowe rozwiązanie obu 
zadań nagrody książkowe wyloso 
wali: 1) Kobordo Stanisław, Łódż 
Wólczańska W m. 4a; 2. Miecho­
tek Stanisław, Łódź, Bednarska 
26 ro. 43; 3. Gosławski Ignacy, 
Łódź, Napiórkowskiego 86 m. 33; 
4. Kubiak Władysław, Łódź, 
Wiectrnwskiego 10 m. Ga; 5. Kac· 
przak Jan, Łódź, 22 Lipca 22. 
m. a. 

Nagrody pocieszenia (ltslątkl) 
wylosowali: 1. Sierocińska Irena, 
Olsztyn, Kętrzyńskiego 4 m. 2: 
2. Domoracka Barbara, Piotrkow 
Trybunalski, Mickiewicza 32; 3. 
Chromiński Jerzy, Łódź. Dani­
łowskiel!o 3. ro. 58. 

PANORAMA 
FILMOWA 

rnzem - doświadczonego in­
żyniera. Czasem będzie to stu­
dentka medycyny lub uczen­
nica szkoły baletowej. Wszę­
dzie jednak ujrzymy i pozna· 
my życie kobiety, otoczonej 

Miłe, szczere i pełne rad•aś- szacunkiem i wnoszącej na 
ci życia - twarze. równi z meżczyznami swój bo 

Nie trzeba .być specjalnym haterski trud i zapał w dzieło 
znawcą, aby spojrzawszy na socjalistycznego budownictwa. 
zamieszczone obok zdjęcia - Z filmów radzieckich śmie­
stwierdzić od razu, :ie przed- ją się do nas młode i świado­
stawiają one bohaterki fil- me powierzanych im przea 
mów radzieckich. F'ilmy te u- ojczyznę zadań dziewczyny ra 
kazują kobietę radziecką we dzieckie, tale, jak to czynią 
wszystkich przejawach jej bo- 1\'I. B. BEBUTOWA z filmu 
gatego życia. Spotkamy w nich „HOJNE LA'l'O" i inżynier 
kołchoźnicę, często bohaterkę Tania z filmu „DALEKO OD 
pracy socjalistycznej, inny1ń I MOSKWY". 

Co przygotowuje 

radziecka kinematografia 

a.1111 e wszystkich studiach 
lifl!ł' filmowych Związku 

Radzieckiego trwa nieustan­
na, gorączkowa praca. Fry­
deryk Ernler przystąpił ostat 
nio do nakręcania filmu, któ 
rego tematem będzie budowa 
kanału Wołga - Don. Fein­
zimmer rozpoczął nakręcanie 
filmu pt „Dzień wschodzi 
nad Niemnem·~. k,tóry opow!w 
o życiu i rozwoju litewskiej 
wsi kołchozowej. 

Kinematografia Związku 
Radzieckiego poświęca wiele I 
filmów- życiu wielkieh a.1~ty-

stów, pisarzy, mężów stanu 

itp. Ostatnio przystąpiono do 
nakręcania filmów biograficz 
nych o Puszkinie (reż. Gi.era­
simow), Suwórowie i Glince. 

Będziemy oglądać 
filmy francuskie. 

H' najbliższym czasie pod 
pisana zostanie umowa 

o wymi::mie filmowej między 
Polską a Francją. W myśl 
tego układu Polska zakupi 
szereg m1jwartościowszych 
filmów produkcji francu­
ski ej na sumę kilkunastu mi 
lionów franków Francja zaś 
ohz.vn'a wzamlan szereg fil­
mów polskich. 

SZA<C 
Pod redakcją K. Makarczyka 

Posunięcie na białe 

Białe mają wszystk:ie flll•Jry 
zgruppwane do akcji i ,zeclw po­
.zycji czarnego król„. Najsłab·· 
szym punktem jest pion g7, gdyż 
broni on m. in. piona h6, którego 
białe zamierzają zaatakować :1et 
i:nanem i wieżą f3. Wieża g4 mo­
ze usunąć piona g7, ale planom 
białych przeszkadza własny sko­
czek na h3, który odbiera pole 
wieży. A nie ma chwili do stra­
cenia, gdyż czarna figura grozi 
zamknąć na gG linię wieży. Więc 
białe mają jedyny sposób. Roz­
wiązanie podane jest w innym 
mięjscu. 

POZYCJA Z PARTII 
W partii Maltarczyk - Sliwa, 

granej w odbywającym się obe"· 
nie turnieju ó tytuł mist1·za Pol­
ski, po 45 posunięćlu czarny~h 
wytworzyła się następująca po­
zycja: 

Czarne: SJiwa 

Białe: Makarczyk 

Białe zapisały do koperty posu­
nięcie, pozostawiając sobie tylko 
7 minut czasu do namysłu ńa to 
posunięć. · Pozycja białych jest 

znacznie gorsza: przeclwńl.k ma 
przewagę piona i plon a4 wymaga 
obrony. Białe zaryzylrnwa1y po­
sunięcie Kf4-e5!? aby przedostać 
się królem do pionów [Jrzeciwm­
ka, mając nadzieję dokładnie w 
czasie przerwy przeanallzowac tę 
pozycję. Teraz ruchem 1„. was 
czarne nie powinny oslo'InąĆ' prz.e 
wagi, gdyż nastąpi 2.Wb4, Wa5+ 
:l.Kf6, WIS+ 4.Kg7 I białe ala:C.ują 
piona h6, grożąc po 4... h5 ru­
chem 5.g4!, co powinno zapewmć 
remis. Czarne mogą jednak w 
pierwszym ruchu zagrać 1.„ 
We8!+. Teraz widać, ~-e białe ~pa 
!iły za sobą mosty. gdyż !trói nie 
może się już cofnąć no f4 wobec 
2„. f5! z groźbą wymiHny na e4 
l czarne powinny wygrać. A 
więc po szachu na ea biały król 
wchodzi na f6 ! czarne nie mają 
lepszego ruclrn niż 2„. We2· na co 
następuje 3.g4, Wf2+ (nic jest lep 
sze 3„. We3, gd;vz białe blorą n.1 
t7 4„. Wxh3 5. Kxg6, Wl14 6.Kf5, 
h5 7.g51 ltd. lub zamiast 4„. Wx•13 
Czarne mogą grać L. 1!5. na ro 
nast~puje 5.M!, gh 6. Wl15! itd.J. 
4. Kg7, Wf~ 5.Kxl16, Wxhh· 
6.Kg7, Wf3 7.g5, Wf4 8.We5! i bia­
łe powinny zremi..<ować. P1Jnicw"ż 
part:a ta miała być rozeguna w 
piątek, czytelnicy z komunlk,t:t 
o przebiegu turnieju będą m<'1<ll 
się przekonać, czy analiza była 
prawidłowa. 

Pozycja pierwsza .,.. rozwiąza­
nie: sgS+!, KhB, Se4!!, Gx:;1, 
Wxg7!! Kxg7, Wh3 t biele szybko 
matują! 

Swicnłło elektryczne 
na usługach rybaków 

W Związku Radzieckim przy 
połowach ryb stosuje się od 
~ lat z dobrymi wynikami pod 
wodne światło elektryczne. 
Metody tej użyto po raz .pierw 
szy na morzu Kaspijskim, w 
roku 1949, przy połowach szpro 
tów. Tym niemniej, ta sama 
metoda, jak też sposób reak­
\:ji różnych ryb na światło 
w różnych okresacl> czasu, są 
jeszcze w trakcie opracowa -
nia. Warto przy sposobności 
przypomnieć, że już od 13 lat 
używa się w Islandii samolo­
tów do wykrywania lawie śle 
dziowych. (TECHNIKA I GO­
SPODARKA MORSKA Nr 
7-8-51). 



Skuteczny środek 
Biuro. Biurka, piora, gryzi- Nie tam - zawracanie kij­

ciepło, slońce, piórki. kiem Wisły: 
cholera„. 

Poranek. PrzYChodzą ~ tecz 
kami. Leniwie . przeciągają 
się, zapalają papi~rosy, Wolno 
szukają kluczy1ww. Panie 
karminują usteczka, studiują 
w lusterkach zmarszczki i wą 
gry, komentują sny ostatniizj 
nocy.„ 

Zjawia się nowa Pracowni­
ca panna Lilka". Oczy wszy­
stkich wpijają się w nią be.z 
ceremonialnie. Młodzieńcy kon 
wulsyjnym ruc~em wstrzą.sa­
ją czupryna11:i, Poprawiają 
krawaty, zdobią twarze uśmie 
chem. Nagle rozleqa się 
szept: 

_ Pst, choleryk idzie„. 
W pokoju ;obi się cicho. 

Wszyscy praCU3ą terdf zawzię 
cie. 

Wchodzi 1derow1iik Patorek. 

- Przepraszam, nie zro­
zumiałam.„ 

- Tu nie uniwersytet, cho 
lera, tu trzeba myśLec ... 

Właściwie kierownik wcale 
nie jest zagniewany. Uśmie­
cha się do pani Ann·1 dobro­
tliwie. Tylko, ot - inaczej 
już mówić nie potru,fi. 

- Panie kierowniku, gdzie 
jest to ostatnie zarządzenie 
w sprawie nowego sposob·..i 
za.ma.wiania kotlów grzejni­
ków? 

-;- Cholera wiei Wydają 
tych zarząd:i:eń c'.o ciężkiej cho 
lery, a ja mam wied.zieć, gdzie 
ście je zawierusżyli! 

Woźny· kladzie na biurku nia - wypowiedział pan prz?J 
kierownika jakieś pisemko. najmniej 130 razy wyraz „cho 

- A mnie to po cholerę? Zera". Niech mi pan szczerze 
Do sekcji drugiej, chemicznej powie, czy pana synek też już 
- uśmiecha się życzliwie do stale „choleruje"? 
woźnego kierownik Patorek. - Synek nie, tylko córecz-

- Panie kier, .iiku - zdo 
bywa się na odwagę pani An­
na - pan nawet riie zdaje so 
bie z tego sprawy, że w prze 
ciągu kilku minut urzędowa 

ka - odpowiada pan Patorek. 

W biurze myszy bez kot.a 
tańcują. Pan kierownik po­
szedł do szp'itala, wyciąć so­
bie kaszaka. A bal Śię „jak 
cholera". 

- Przecież to „na żywca" 
będzie bolało, jak jasna chale 
ra mówił przed odejściem. 

Pani Anna pracuje z uśmie 
chem. Nikt jej dzisiaj nad u­
chem nie „choleruje". Jakże 
bardzo obrzydla już jej ta sta 
la deklinacja „chorery". Naj 

Wyjście z 

W' EGIPCJ[E 
Egipt od;mawla odnowienia traktatu z Anglią w sprawie{ 

Kanalu Sueskle10. 

Sfinks: - Nie trzeba mi twego świstka papieru! 

Z FRASZEK 

W EGlPSKlET SZKOLE 
Spytal raz nauczyciel ucznia przy tablicy: 

- Jalt(I. jest z plag egipskich największa? - Anglicy. 
RYSZARD KUJAWSKI 

Chyba wystarczy 
Zdarza się, h na porządku dziennym nlekt6-

rych konrerencJI tlguruJe kilkaazlos14t spraw na 
raz. 

Siada z trudnością przy bi.ur 
ku, jest bowiem wfościcielem 
dość wydatnego brzuszka. Zdo 
bi go też kaszak na czole. 

- Pani.e kierowniku, ma-
11iy nowego pracown.ika. 

- Co za chole„a? 

Popełnia Si"l czasem głup-
stwo, kt6re nle jest ratwó n'1-
prawlć. Wiele na to Istnieje 
dowodów. Jakże wielkich na 
przykład kłopotów mu$ZI\ do· 
śwladczać ameryl<al'lscy iółnle­
rze, kt6rzy przekonali się, ie 
koreańska rzeczywistość jaskra­
wo odbiega od treści reklam Y.a 
chęca.1ących do zaciągu do 
tzw. wojsk ONZ. 

SytuacJI= chętniej uciekłaby do innego 
I biura. Ale„. czy ,gdzie indziej 

nie „cholerują"? ... 
ką popularność wśród „dziel- - Zeby też ten człowiek od-1 
nych" wojsk ONZ. uczyl się raz tej „cholery" .. 

Przy umiejętnym jego zasto·. Nagle Annę olśniewa myśl. 
sowaniu udaje się czasem po- Następnego dnia Anna przv 
wrócić do domu. Co prawda chodzi bardzo wcześnie do biu 
niezupełnie całym, ale jednak ra. Nikogo jeszcze nie ma. Szyb 
ż:wym. Na czym więc ten spo kim ruchem wyjmuje ze swej 
sob polega? Trzeba zaczekać siatkowej torby dużą sk.ar­
na początek bitwy t wybrać do bonkę czerwonego Krzyża. 
godny moment. Strzelać trzeba Skarbonka jest zaplombowa­
w siebie I to w upatrzone już na i nost napis: „Ofiary nci 
miejsce. Można wystrzelić 1 w Pólski Czerwony Krzyż". 
sąsiada, jeżeli tylko Istnieje Anna. umieszcza skarbon/cę 
pewność koleżeńskiej wzajem- na stole, pod ścianą. Nad nią 
noścl z jego strony. wiesza tekst, pisany na ma-

_ Ależ to . panienka, foćlna 
Panienka! 

_ Co co? Ładna, cholera? 
_ oży~ia się kierowi\ik. 

Zaterkotal telefon. . 
Cl t , 'era spoko3u czló 

- io -·-• • d ·' , . k . od rana. nie '.lu.zą. 
wie o1m W l i-> P 'n - Omyłka. Y ącz $ " ' 
do jasnei cholery!„. 

pr:i:erażona sluchawka opa~ 
da z jękiem na wi.dełki 

Pa.n kierownik rozp ·czyna 
TLT-':do1..vanie. 

- Co za cholera fest dzt­
siaj? - 1Jyta siedzą cą nłerta -
teko panią Amię, starszą, ~i· 
wiejącą niewiastę. 

_ Hin„. tego... hm... no 
est ładnie, ciepło, słonecznie.„ 

_ Do óężkiej cholery -
ja się pyta1n.: kt6rzgo dzl~ 
mamy! 

Spostrzetenie 
Do sJdepu Pss Praca" 

nr 13 w Piotrkowie Tr~bunal­
skim przywieziono Pieczywo. 

- Przyjmę .ty~ko kiU1:a bo­
chenków - oswiadcza klerow 
niczka. - Nie mam czasu na 
sprzedawanie chleba. 

- To przecież dla Wszyst­
kich nie wystarczy - dziwi 
się dostawca. . 

_ Mój panie - o.dpow1ada 
t godnością kierowniczka. . -
nie samym chlebem człowiek 
żyje. 

CO prawda Istnieje cały ilze­
reg sposobów na wyrwanie ~.iii 
z tego - jak to obrazowo 6kre 
ślił jeden z amerykańSklcn 

siertantów - „przeklętego pie­
kła". Można więc na przykład 

zdobyć order uprawniający do 
urlopu. No, ale po pierwsze -
z urlopu trzeba powrócić, a po 
drugie - nie zdobędziesz tak 
łat\vo orderu, tym bardziej, .le 
sam nie wiesz, jak wł:hn4 ~k6 
rę ocalić! 

A może dać ei~ wziąć do !'Ile 
woli? No, wówczas też nie tra· 
fisz od razu do domu, wszyst­
ko bowiem wskazuje, że Ame 
ryl<anle nie śpieszą się z wyco­
tan!em z Korei. Tym nlenmh!J 
właśnie ten spos6b chętnie po­
dejmuje wielu żołnierzy I ofi­
cerów amerykańskiej armii. 
Trzeba powiedzieć, że uciekają 
się doń czasem wbrt!iw własnej 
woli. Chcąc nie chcąc.„ 

Zdarza się 1 tak, że w ogniu 
walki zranią. Ale jakaż pew­
ność, że z1·an1ą lekko? Wszak 
koreańscy I chińscy strzelcy 
walą, jak mówią niektórzy „nie 
w brew, • w oko". Pers'pekty­
wa z rzędu nieprzyjemnych. 

Jak się jednak okazało, Ist­
nieje jeszcze jeden sposób de· 
mobilizacji. ŃajbardZl.eJ dosk'.'1· 
naty 1 radykalny. Sposób ten 
w ostatnich miesiącach - co 
stwierdza zreszt;\ Wielu llmery­
kańsklch żołnierzy, a nawet o• 
ficerów - zjednał sobie szero. 

Oficer 5 pułku 24 dywizji szynie: 
Chart, będąe już w niewou o­
powiadał, :te w pierwszej kom• 
panu wspomnianego pułku do· 
k6nało tej nieskomplikowanej 
operacji 4 :tołnlerzy. Uważali 

oni, całkiem zresztą słusznie, 
:te jechać do domu najlepiej ca 
ł4 „paczką": będzie ponoć we­
selej. A je11!ee wojenny Tom­
pson z kompanii sanitarnej te­
goż pułku oznajmił po prostu: 
„To masowo stosowany spo­
sób!" „Według jego obliczeń w 

Za każde przekleństwa 
słowo 

płacić masz karę 
surową! 

CENNIK 
OPŁAT KARNYCH: 

1) za cholerę . • • . 5 zł 
2) za psiakrew 3 ił 
3) za in. przekleństwo 1 zł 

każdej kompanii raniło siebie(-'----------------' 
- chociaż nie wszyscy jednako 
pomyślnie - niemniej niż 70 
żółnierzy. Dla więl<szoścl ów 

............ 
spos6b „samostrzału" nleoczekl Wszyscy oczekują dztsiaj w 
wanie p1·zerodzlł się w sposób „ 71.ai)ięciu p1·zybycia kierownt­
stawania si~ jeńcem wojennym. ka. 
Popularność „samostrzałów" Kierownik Patorek wtacza 

wciąż wzrasta. Przyczyny tego się wreszcie do biu1·a. Na czo­
upatrywać można w listach do le ma przylepiony duży, ró­
żolnierzy, które otrzymują oni żowy plasterek (już po kasza­
od swych krewnych t bliskich: ku)! Wzrok ' ,iego pada na skar 

- Tommy, postrzel się, na bonkę. Podchodzi i czyta. 
ml!Ość boską! Po chwili wybucha długim, 

- Dick, postrzel się, błagam serdecznym śmiechem i wola 
ciebie! Wydostań się ż tej gry do pani Anny: 
żywym! - Zgaduję, zgaduję, ie to 

- Jimmy, ładuj w siebie ku- pani tak mnie ur-q.dzila, choi.. . 
lę. Nle czekaj, aż w ciebie pal- L.„choLchoL. choleki.naza -
rtą! Będzie gorzej. kończy z tritLmfem kierownik 

Tak, bljdzle gorzej. Patorek. 
z rosyjskiego przełożył 

Z, N. 
Jadwiga 

Wysoki1faka-Próchnicka. 

Teraz, jeżeli będzie pani gęsto pisać, to sprawozda-
nie z naszej konferencji na pewno się zmieści. , 

Wnioski 
Pewien archeolog w wyko­

paliskach Grecji znalazł ka­
wałek drutu. 

- 'ro dowodzi - rzekł -
że już starożytni Grecy mie­
li telegraf. 

Inny archeolog podczas po­
szttkiwań w Egipcie nie zna­
lazł w wykopaliskąch ani ka­
V:rałka drutu. 

- To dowodzi - rzekł -
że starożytni Egipcjanie mi.eli 
już telegraf bez clrutu. (m) 

Między pisarzami 

(„Krokodil") 

Miłośnik muzyki 
John Coperwood w Chica­

go pokazuje przyjacielowi kom 
plet płyt gramofonowych: 

Najcenniejsza jest dla 
mnie ta aria z „Aidy" Verdie­
go. 

- A to czemu? 
- Bo płyta gra tak długo, 

jak długo gotuję jajko na 
miękko. 

„LISTY Z KOLCAMI'' - ze 
względów technJ.cznych - za­
mieszczone zostaną w następ­
nym nunterze „Panoramy". 

Dzisiaj, na innym miejscu, 
drnkujemy karesponclencjc; sa 

- Wiesz, kiedy wczoraj wró iyryczną pt. „Slmtcczny .;r:J­
ciłem do domu, zastałem swo- dek", pióra jednej z Czytelui­
ją 3-letnią córeczkę, j.ak w czek. 
strzępy darła moje poezje!... Oczekujemy dalszych „LI. 

To mnie dziwi. Przecież stów z kolcami" w ramach na 
ona nie umie jeszcze czyt.ać ... szego konkursu. 

- Moją całą wiedzę zaw<lzl~c>.am wyl~;.,znic moim l'"i<:g' zuto• 
rom. 

m==--z::wa;a ~~,_ ___ .., __ .., __ ..,_.., ____ ..,..._.._ ..._ -----·--~--·----,_-

PRZYSTANKU 

- Jak znajdujesz mnie w tym I -czy pani ma dzieci~ 
łta11etuszu? - owszem syna, bardzo do 

- Daruj, ale Ja clę w Og61e zna mnte podobny. 
leźć ole mo~ę. - Dla l'hłOpra to nie jest taltłe 

straszne. 

- Co porabia pański szwagier, - Jakże się państwu powodzi? 
kt6ry handlował manufakturą? - Zyjemy z zapasów. 

- E;ledzl. - To musieliście się nieźle za· 
- A van? opatrzyć, 
- Cze~. - Ale cóż znowu - m6j mą·~ 
- Na llł>? jest zapaśnikiem ciężkiej wagi I 

- To pewno chłopczyk? 
- Nie! 
- To na pewno dżlewczynlta? 
-·Nie ..• vacat. 

Rys. Kr1zirnierz Grus 

Tekst Zi.Jign\ew Mors k 

- Nie włe pan, gclzleby 
na było nabyć m ę s k I c 
petkl? 

- Też pytanie. Jasne, 
.,DOl))U Kobiety". 

moi. 
skar-

ite w 

- Nil ••• tramwaj. z jego zapasów tyjemy. -------------------------------------------------------------m-,_..,._ ____________________ .,_~~~~=='.::"'.:'""'.".".:~ 
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.,Daleko od Moskwy"Ł _Z_G_--..1.p_o_d_m_i_k_ro_s_k_o,.-..pe_m_ aresztu 
na łódzkich ekranach 

Nowy punkt wyświetlania 
filmów uruchomiony zostaje 
na czas trwania l\fiesiąca Po­
głąbienia Przyjaźni Polsko-

<
2

> 4 Iata 
Wątpliwy luksus śródmieścia za chuliqaństwo 

W dniu wczorajszym w Są­
dzie Wojewódzkim w Łodzi 
toczyły się rozprawy przeciw­
ko kilku bandom chuliga1'l­
skim, które zachowaniem swo­
im, brudami i bijatykami za­
kłócały spokój publiczny. Z u­
wagi na to, iż oskarżeni przez 
pobicie spowodowali u wie!U 
osób chwilową niezdolność do 
pracy, wyznaczono im szcze­
gólnie \vysokie kary. 

dzieży i fałszerstwa. A miano. 
wicie skradzioną wraz z tor­
bą legitymację urzędnika Wo­
jewódzkiego Urzędu Bezpie­
czeństwa podrobił na swoje 
nazwisko. Za czyny swe ska­
zany został na łączną karę 
2 lat aresztu. Wspólnicy jego 
„otrzymali": Władysław Kor­
delewski - 10 miesięcy aresz­
tu i Piotr Bujnowicz - 8 mie­
sięcy aresztu. 

Radzieckiej, w robotniczej kosztem peryferii 
dzieinicy - Widzew, w ZPB 
im. !fanki Sawickiej, przy ul. Ul PIERWSZYM odcinku ła przez ten wydział zapom­
Niciarnianej 2. 0 naszego artykułu o ŁZG niana. Obiecywane od wiosny 

Nowe kino dawać będzie wspomnieliśmy o loka- remonty do chwili obecnej nie 
seause dwa razy w tygodniu, lu „Podmiejska", mieszczą- są nawet przygotowane. Rzu­
w sobotę i niedzielę o godzi- cym się przy ul. Limanowskie ca to światło na całą działal­
nie 17. Otwarcfo nastąpi dziś, go 119. Lokal bardzo ciekawy, ność tego wydziału (a także 
jednym z najlepszych filmów więc zatrzymajmy się dłużej dyrekcji). 
produkcji radzieckiej - „Da- przy jego opisie. Cieka'vy dla­
leko ocl l'\!oskwy", który wy- tego, że przedstawia okaz 
świetlany będzie PIJ raz pierw działalności wydziału inwesty­
szy w naszym mieście. Obsłu- cyjnego ŁZG. 
gę tego kina prze.ięli w ramach 
Czynu Październikowego pra- Ba<lając wnętrze „Podmiej­
cownicy administrac:rjni OZK skiej", kontrola stwierdziła co-
ł prawda mniejsze niż w „Klu-

ekspozytury CWF. b .„ b d l. zaniedbania 
Dziś o godzinie 9,30 w kinie ov~eaJ . ru Y 

„Polonia." wyświetlany będzie samt rne, niemniej zaniedba­
film radziecki „Zwycięzcll. pne nia karygodne. Niedokładnie 

zamiatane i zmywane podło­
stworey". Po filmie odbędzie 
się dyskusja. gi, kompletnie nieoczyszczone 

Wzorowe Koło 
TPP-R 

ściany, drzwi i okna oraz czę­
ści bufetu. Brudne fartuchy i 
kompletny brak troski o wy­
gląd zewnętrzny lokalu. O wy 
gląd zewnętrzny, który by 
wzbudzał apetyt, a nie wstręt. 

Wiemy, że wydział Inwestycyj 
ny będzie się zaraz bronił i wie 
my jakimi slowami „W 
OSTATNICH J\1IESI.-\CACH 0-
TWORZYLISMY KILKA NO-
WYCH LORALI ZROBILI· 
Sl\lY KILKA REMONTOW!" -
To są przypuszczalnie słowa 

obrony. Zgoda. Ale po co otwie 
rano. pewnego typu lokale w 
śródmieściu, które nie spelnily 
swojej roli. Po co. otwierano­
tal;ą „RATUSZOWĄ" przy ul. 
PiotrJrnwskiej, kładąc w jej re­
mont mnóstt-.:o pieniędzy, by po 
k11lrn tygodniach słabej wegeta­
cji tego lokalu, Z'robić z niego 
bar zimnych zal,ąseit pod wód­
kę. Budowano lokal i to du~ym 
nakł.tdem kosztów, a zapomnia­
no (a może 11ie zapomniano -
nie wiadomo!!) wybudować p;zy 

nim dostatecznie dużej kuchni. 
Więc z tego powodu trzeba było 
z „Ratuszowej" zrobić zimny 
bar. KOMU w TAKIM UiiŁA­
DZIE TEN BA:R MA SŁUZYC1 

Tuż obok o kilkaset metrów 
jest drugi taki bar, sprzedają­
cy też tylko zimne zakąski i 
wódkę - bar „Śródmiejski". 
Ile pieniędzy kosztowała prze 
budowa tylko tych dwóch lo­
kali? Nie wiemy, ale na pew­
no dużo. Czyż za te pieniądze 
nie można było wykonać prze 
budowy restauracji „Podmiej­
ska", leżącej na peryferiach 
miasta? I to restauracji, któ­
ra służy przede wszystkim po­
trzebom robotnika. Ale o tym 
wydział inwestycyjny ŁZG nie 
pomyślał, zaniedbując peryfe­
rie. 

I tak Eugeniusz Magdziarz 
za kilkakrotne pobicie prze­
chodniów, burdy uliczne, opil­
stwo i ubliżanie funkcjona­
riuszom MO skazany został 
na 4 lata aresztu. Ryszard Za­
charski - na 3 lata aresztu 
oraz Jerzy Dobrochiński i Jó­
zef Rejniak po 2 lata aresz­
tu. 

Piotr Kubik - herszt ban­
dy chuliganów grasujących w 
okolicy pl. Wolności oprócz 
kilkakrotnego pobicia prze­
chodniów i funkcjonariuszy 
MO dopuścił się również kra-

ltmKTO~EM fiOŁODll~ 
NIE WSZYSCY WIEDZ.Ą 

Przykładną i akty\vną dzia­
łalność rozwija niedawno zało­
żone koło TPP-R przy MHD 
Łódź-Północ. Do ważniejszy::h 
osiągnięć tegoż koła należy za 
liczyć urządzenie świetlicy dla 
pracowników. 

Pozostawmy te sprawy ins­
p'ó!ktorom Fa1istw. Inspekcji 
Handlovvej i kontrolerom ko­
mis.ii· sanitarnej Dzielnicowe.i 
F.ady Narodowej. Warto jed­
nak zaznaczyć, że na podobne 
„choroby" cierpi duży procent 
lckali przynaieżnych do ł,ódz­
kich Zakładów Gastronomicz­
nych. 

NOTATNIK 
ŁÓDZKI 

Cóż więc zrobić z martwy­
mi lokalami śródmieścia? -
które świecą pustkami, a któ­
rym wydawania gorących po­
siłków zabroniła komisja sa­
nitarna? Zabroniła z powodów 
niedostatecznego urządzenia po 
mieszczeń kuchennych? 

Na to pytanie sprobujemy 
udzielić odpowiedzi w następ­
nym odcinku. 

W. JAL. 

Zegarki, budziki 
i maszyny do szycia 

Wieie się juź pisalo o ko­
nieczności oszczędzanict energii 
elektryczneej, o czym jut 
wszyscy lodzianie wiedzą. 
Wszyscy z wyjątkiem niektó­
rych nielicznych os,:b. A do 
tych nieiicznych należy ktoś, 
kto gasi i zapala światło na 
stadionie sportowy1.i przy 
Al. Unii. Bo na tym stadionie 
światlo pali się często p1·zzz 
calą noc. A traci się przez to 
niemało energii. 

ŁYKALNIA KURZU 
~ 

Przy świetlicy istnieje SZ"o­

reg sekcji, jak: śpiewacza, ta­
neczna, recytatorska, filmov,„1 
itd. Zorganizowano też kum 
języka rosyjskiego. Do akcJi 
poważniejszych zaliczyć należy 
urządzenie przedstawień i or­
ganizowanie pokazów filmo -
wych dla wojska. 

Ponadto nawiązano kontad 
ze wsią Barycz w powiecie łas 
kim. W ramach Miesiąca p,, · 
głębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej trójka łączności 
miasta ze wsią wyjedzie do 
Baryczy z bogatym progra -
mem kulturalno - oświato -

wym, zaś mieszkar",cy tej ·;vsi 
przyjadą z wycie"::zką do świe 
tlfcy lVIHD, celem zwiedze11ia 
,;·ystawy książki i prasy ra­
dzieckiej. Poza tym koło, to 
wspólnie z klubem Fotofil -
mowym organizuje wystawę fo 
tografii amatorskiej oraz po­
kazy foto - filmowe z prelek­
cją pt. „Film i fotografia w 
służbie pokoju". Z wystawy tej 
i pokazów będą mogli bezpłat 
nie korzystać członkowie śv :c 
tlicowych kół fotofilmowych 
oraz członkowie kół TPP-R. 

Czy jesteś członkiem 

TPP·R 

Probl~m „POD:11JE,JSKIEJ" 
l'ozpatrzn1y z inne~ strony. ;?est 
to lolcał NIEDOSTA'l'ECZNIE 
WYPOSAŻONY W URZĄDZE-
NIA KUCHENNE. Ponaclto ma 

tak zwane trudne zaplecze. A 
wi~c ciasne pomieszczenie na 
kuchl•i~, brait inagazvnow, 

brak piw'!icy na warzywa i 
opał, bral< Jl"azu, brak urządzeń 
chłoclniczycll i jeszcze wiele In­
nych braków. Niemniej lol<al 
istnieje o<l idlku miesięcy i pro­
speruje dobrze. 

* Dziś o godz. UJ.OO VI sali 
MDK odbędzie się I w~rstęp Dzie 
c\ęcego i Młodzi9żowego Zespołu 
ZMP przy Konumdzie MO. w dn. 
2UO o godz. 17 odbedzie się w 
świetlicy Komendy MO dysl<usja 
na tetnat \Vystępu powyzszcgo 
zespołu . 

::'· W związku z opracowywa­
mcm przez DOKP nowego roz­
ldadu jazdy na okres letni 19;,2 r. 
odbędzie się 23 bm. o godz. 10 
przy ul Zachodniej nr 57 lwn 
ferencja informacyjna. Zaintere­
sowane instytucje mogą delego­
wać swoich przedstawicieli z od 
powiednimi wnioskami na piśmie. 

;, Dziś o godz. 10 w parku Sien 
ltie'\vicza otwarta zostanie \Vysta 
wa pt. „Związek Radziecki osto 
ją Poko,itt 0

• Wystawę zorganizo-
Dlaczego? Bo jest jedynym wał Komitet 01Jcllod11 Miesiąca 

lokalem uspołecznionym w Póglqbienia Przyjaźni Polsko-Ra-
t · d · I · T d dzieckiej. Otwarcia dolrnna wice-
~.J . zie 111cy. ut~j )a ają yo- przewodniczący Komitetu Obro1i 
s1łk1 setki robotmkow, kt.Qrz,v c(>w Poko,iu - . ob. Ginsbert. 
pracują przy kanalizowamu * .Akacl„mla . ~edy.czaa zaw.ia-
d · ·l · B l t ·t •cl1 I dam1a pracowmlrnw 1 studentow, 
z~e mcy ~ U ~· ?raz .. :> że zebranie otwarte, l;:tóre miało 

ktorzy w teJ dz1elmcy m1esz- się odbyć w dniu 2i.10 br. zostało 
kaja. Jest to lokal wydający od.:votan:o. . . 
tylko .obiady. i kola:::je, bez I ni~ 1~z~~ ~'~ 1 /"~~,z·e~~~. ~/~d~:I 
wyszynku wodek. Wólcza!lska 171 oclb<;dzie siq wal 

Czyż trzeba jeszcze podkre­
ślać, że „Podmiejska" spełnia 
w póllJ.QCncj dzielnicy ważną 
rolę? O tym także wie kierow 
nik lokalu - Pawłowsl•i, któ­
ry jednak jest za mało przygo­
towany fachowo do prowadze­
nia tego typu restauracji. 

ny zjazd absolwentów. Obecnoś ć 
członków Kola - obowiązkowa. 

«· Dn. 22 i 23 pażdzierni!<a br. 
o godz. 19 w lokalu własnym Sto 
warzyszenia Inżynierów i 'rech,ni­
ków Przemysłu WŁókienniczego 
przy ul. Piotrlrnw0l~iej 135 odbędą 
się wieczory dyskusyjne na te­
mat: „Błędy surowych tlrnnin ba 
wclnianych". Referent: .Tózef Szu 
marowski. 

•:· 'V dniu wczorajszym przybył 
do Łodzi znany dziennikarz al­
bai1sk4 Nishku Niko. W czasie 
swego pobytu w Łodzi zwiedzi 
on nasze miasto i kilim zakładów 

Dlaczego więc „Podmiej~ka" 
jest okazem działalności wy­
działu inwestycyjnego ŁZG? 
Dlatego, że od początku zosta­

-:::;:;:::_:~~-:::.;._~·:.:;=:;:'-~z~~~,.. we xu::a:wwww 

pracy„. __________ _ 

Niedziela 

2.1. 
Vażtlziernik 

Hilarego 

JUTRO: 

ROl\IA - „,Vesoly jar­
mark" godz. 15.30, lS, 
20, poranek - 11, w 
pon. g. JS, 20, dozw. od 

lat 12. 
SOJUSZ (Nowe Zlotno} 

„Harry Smith odl<rywa 
Amerykę", doct. ,,za 
luóla K1·akusa" godz;. 
16, 19, 20, dozw. od lat 
12: w pon. nieczynne. 

OD REDAKCJI: Po zamieszcze­
niu pierwszego odcinka o działal· 
ności LZG do redal<cjl te!efono­
walo wielu naszych Czytelników, 
l<tórzy podawali dalsze szczególY 

i projekty rozwiązania tego pro· 
blemu. Wszystkich Czytelników, 
~tórych interesu.ie ten tell1at pro 

s1n1y o naclsyla.nic listów rlo re­
datH:ji 'v kopercie z napisem: 
„ŁZG - POD MIKROSKOPEM". 

„Zółwi" zarazek ... 
.„przedostał się tym razem do 
Zjednoczenia Przemysłu Prze­
tworów Papierowych i Mate­
riałów Biurowych w Łodzi, 
gdzie pismo opatrzone cecha­
nu ,.B. Pilne - Exnress" na 
przedostanie się z pokoju (dy­
rektora naczelnego) do pokoju 
·wizytatora potrzebowciło 6-ciu 
dni. Pismo przyjęte w dniu 11. 
JO. 51. r„ dotyczyło narady szko 
leni owej instruktażowej, 

zwołanej przez Ministerstwo 
Przem!'f;lu LetkJego, której ce 
Iem było omówienie podnie­
sienia poziomu pracy politycz 
no-wychowawczej i dydakty­
cznej młodzieży uczącej się w 
szkołach przemysłowych. 

Naralla b~'ła zwołana na 
dzień J5. 10. 51 a osuba zain­
teres·!lwana pismo otrzymała w 
dniu 17. 10. 51 r. 

Nie trzeba przypominać jak 
wielkie znaczenie posiada w o­
kresie Planu 6-letniego szko­
lenie nowych kadr - a tym 
samym jak wielkie było nieclo 
patrzenie> w doręczeniu pisma. 
Może notatka ta przyczyni się 
do tego by bardziej pilnie 
przeglądano pocztę nie tylko 
w Zjednoczeniu Przcm. Pap. i 1 
l\/Iater. Biurowych, lecz row­
nież i innych biurach czy i11-
stytucjad1: 

Jak informuje Biuro Sprze- Jest zjawiskiem nierzadko 
daży Przemysłu Precyzyjnego spotykanym, że po wszelkiego 
i Op.tyczneg? CHPM,. "'. nie- rodzaju robotach ziemnycn, 
dług1.m c~as1e natleJdz1e do czy drogowych mamy mHą 
Ł9dz1 duzy transport zegar- okazję wchlaniać . przez dhi­
kow na rękę. Będą to zegar- !gie miesiace tumany kurzu l 
k' V Tl . l" 15 k i · ~ mar ,1 " •11e ~a . am e 1Jrzewracać się o walające sie 
mach_ w ~e!ue 800 zł. 1 .„u!of- kamienie czy też wpadać do 
fa" i·owmez na 15 kam1emach ' , 
w cenie 1.000 zł. Ukaże się tak rozkopanych dołow. 
źe nowa partia budzików Tak też jest i na Kozinach, 
,,Thiel" i ŁFZ w cenie od 204 r1dzie przy zbiegit ulic Sre­
do 300 zł. brzyńskiej i Górnej, podczas 

naprawy kabli telefonicznych 
W sprzedaży znajdą się :::ostał przed dworna miesiqca­

rów11ież nożne maszyny do mi rozebrany chodnik i do­
~zycia z NR~ marki .„veritas''. tychczas go nie naprawiono. 
i „Naumann. w ceme 1.800. 1 w ten sposób okazja wy-
2.00.0 z.ł. ~w1ększona zostame wrócenia się i łykania tuma­
takze llosc e~ektryG:zn~.ch ma nów kurzu (jesienne wiatry!) 
s~yn do szycia „Meva w ce:- jest nie byle jaka. 
me 2.500 zł. Maszyny te moz 
na urucho1nić przy każdym na 
pięciu prądu zmiennego tzn. 
od 100 do 250 V. 

GABLOTA - SIEROTKA 

Uplynql JttZ pierwszu ty­
dzie11. Miesią1.;a Poglębienia, 
Przyjaźni Polsko-Radzieckfoj. 
Odbywajq się imprezu. ws2yst Odczut lcie gabfotu TPP-R na mieście 

. Jl w.pełnilu okoUc:::naściowe ga-
0 książce Stanisławskiego . etki. Tylko jedna pablota ·-

Dnia 22 bm. w sali Teatru Małe sierotka świeci pustkmni. Aż 
go (d,awniej „Osa") 0 .;odz. 16 wstycl P.owied;'.ieć ~o kogo 
odbędzie się prelekcja dla sfer ona na.I.ezy, aie 1'l!_l1Sll1P./ .• Je~t 
artystycznych pt. „Dzl.elo Stani- to gablota kola .. P-R pr:!} 
sławskiego .,Moje życie w sztu-/E!ektrowni Łód;;kiej (Pr:ejazd 
ce". Prelegent - tłumacz ksiażki ISS). 
Stanisławskiego .- Zofia "e~e1:~- Chyba już c:as n'.Ljtvyżs:y 

zajqć się nią! 

rodzina DOM 
••••••••m••••••• 
„ 
I 

n 

Kompletujemy zimowe ubrania 
Filipa 

WAŻNE TELEFON~: 
Kom. r.tieJslrn MO 233-60 
Pogotowie Ratun-

PAlilSTW. 1'EATR WOJ-1 
SKA POl,Sli!EGO (Ul 
Jarncza 27-29, godz. 15 

i 19 „Zemsta" k'rcdry, w 
poniedziaiek o godz. 19 
„Zemsta". 

PANS'l'W. TEATR POW 
SZECHNY (ul. Obroń­
ców Staling1 adu nr 2ll 
godz. 1:;.30 „Moralno'.ć 
pani Dulskiej". godz. 19 
„Grzesznicy bez winy'' 
w pon. teatr nieczynny 

rzy", godz. 12, 15, 17, 
19, 21, por. - 10 dod. 
„W kraju Soc.jalizmu" 
nr 3-51 clozw. od lat 12 
w poniedz. „Niecl:i­
wiedź", docl. "Kwitną· 
ca Uluaina", godz. 17, 
19. 21, dozw. od lat 12 

GDYNIA ~ „Program Na 
nkowo - Oświatowy nr 
36-51, PKF nr 15-51, 
„Teatr Ar1nii Cz:erwo­
nej", "-~' góracll Kry­
n1u", nPOłO\\fania 7.il110 
we" godz. 17, 18, 19, 20 
21, w pon. godz. 16, 17, 
18. 19, 20, 21. Program 
dla najm.\odszycl1 „Opo 
\Vieść leśna" godz. .il, 
12.15, ' 14.30, 15.45. 

STYLOWY - „Pogromca 
atamanaH, dod. „o pu­
cllar ZSRlt''. godz. 16, , 
18, 20, w"pon. g. 18, 20 
doz w. od lat 12. 

l Na ulicach poja­
wiły się już pierw-
sze 
cze, 

zimowe płasz­

co jest m. in. 

wlczkl, kaptur i sza 
lik. 

Ostatnio w skle· 
l>ach łódzkich poja­
wiły się filcowe sza 
liki o bardzo ład· 

nych kolorach i ni 
sklej cenie (10 zl 

80 gr). Komplet, 
który widzimy na 
rysunl;u jest wła­

śnie zrobiony z ta­
kiego filcu. Wpraw­
dzie na naszym ry 
sunku {lrzewidziany 
jest on jalrn dopeł­

nienie stroju nar­
ciarskiego, ale rów­
nie dobrze nadaje 
au się <!o plaszcza. 
czy pelisy, li.aptur 
je:-„ po1nySta11y \V 

ten sposób, że na 
pogodę słoaeczną 

wiązany jest z ty· 
lu w efektowną lw 

go. Cena laki ego 
lrnmpletu !kaptur. 
rękawiczki szalik) 
jest nl;;lta, bo wyno 
si niecałe 40 zł. kowe 104-44 

Straż Pożarna 
Miejs!<:i Ośrodek 

Informacji 

lH-15 
111-11 

a 

159·15 

DZISH; .JSZEJ NOCY 
DYZUl:tU.JA APTEKI 

Niedziela, 21.10: 
.A. s. nr 6 (Piotrkow­

ska 165), A . s. ni' 48 (Na 
1utowicza 6). A S nr 15 
(Rzgowska 147), A. s. nr 
20 (Więckowski 'go 21). A. 
S nr 31 (Karolewska 49) 
A,,, s . nr 3 (Napiórkow­
skiego 41). 
Poniedziałek, 22.10: 

A s. nr 2 (Piotr!ww­
ska 94), A . s. nr 8 (Ar­
mii Czerwone.1 53). A. S 
nr 28 (Zgierska 63) , A. s. 
nr 51 (Plac Wolności ~}, 
A. s. nr 30 (NowotJ.:i 91J 
A. s. nr 32 (Rzgowslc:1 
51), A S nr 5 (Gdań­
ska 23) . • 

Aptel<a nr 42 (Al. Ko· 
ściuszkJ 48) Jyżuruje ro­
dzk1111le. 

'l'EATłt MU..:YCZNY (U!. 

Piotrkowsl<a nr 243) -
o godz. 19.lfi - „czar· 
claszka.", \V poniedz. 
nieczynny 

T~'.ATlł MAf,Y (Traugut­
ta nr l) godzina 
19.30 •• t\ląż , żona0 • Q,;;t,. 
dni. w poniectz. nie­
czynny 

l'EA"fit „PINO!UO" (,Ko­
pernika L6} o godz. 17 
„Gulh\'er w Krainie 1..1· 
Uputów", w poniedz. 
nieczynny. 

1 EA'fłł .,AHl, EKIN" 
(UL Piotrkqwska 1ó2} -
"OdZ. 15 i · 17 .,Złota ryb 
ka", \V poniedz. nie­
czynny. 

l'ANSTW. I•'lLHAltl\~O· 
JSIA (Narutowicza .O), 
godz. 12 VII Pora.nek 
Sym.fon1czny. Dy:yg. 
z. Cli wcdczulc Soli a ta 
Jan Ekier - for tep1an. 

„MŁODA GWARDIA" -
(dla młodz.) „Mloclzi 
mary11arze" godz. 14, 
lG, 18, 20, poranel;: - 10 
12, \V pon. "No\ve po­
kolenie" g. 16, 18, 20. 

MUZA - „Ostatni wy­
strzal". dod. Wyścig 
poko.iu", godz. 16, 18, 
20, poranek 11, w pon. 
godz. 18, 20, dozw. od 
lat 14. 

POLONIA - Festiwal Fil 
\lłÓW Radzieckich 
„zwycięzca pr~cstwo­
rzy", dod. godz. 14.30, 
16.30, 18 .30, 20 .30 „w Iua 
ju Socjalizmu" nr ~-51 
w pon. „Niedźwiedź.", 
dod. „l{witnąca Ukra­
ina". godz. 16.30. 13.30, 
20.30. 

PrtZE:>WWSNIE - .,Sre 
brne l<0lczyl<i", ·dod. 
„Przegląd sportow:vH nr 

K 
fł A 5-51, godz. 14, t6, 18. 10 

w pon. godz. 18 20. --f clozw. od lat 14. 
- ------- HEKORD - „Ulica Gra-

BAJKA - „warszawska niczna", godz. 15.30, 
premiera" godz 14, LG. 18, 20, poranek - 11; w 
13, 20, poranek - 11, pon. g. 18, 20, dozw. od 
w pon. g 18 20, dozw lat 10. 

l'A1'STW. TEATH NOWY od lat 7, noBO'rNII{ (dla mlodz.) 
(Więckowskiego 15! - U/l.t..TYK - Frstlwal fo'il „Smi~Ji Judzie" godz. 
godz. 19 „Poemat pclla mów na.dzierkicll -1 15. 17, 19. poranek - 11 
gogiczny" „Zwyci~zca przeslwo w pon. g. 17, 19. 

6DZIENN IK ŁUDŻ'fil-nr-·217(225"7> 

$WIT - „111uzyka i mi­
łość" godz. 14, lG, 18, 
20, poranek - 11 dozw. 
od lat 10, w pon. „Cze 
!taj na mnie", dod. 
„Czy z'"·ierzęta myślą." 
godz. 18, 20, dozw. od 
lat 12. 

'I'ATRY - „Na odsiecz 
Carycyna", dod. „Prze 
gląd sportowy" nr 3-51 
godz. 16. 18, 29, film 
dozw. dla dzieci od 
lat 7„ poranej{ „Sltarb" 
godz. 10.30, 12.30, w po 
niedziałek „Tajna mi­
sja" godz. 16, 18, 20 , 
dozw. od lat 12. 

WISŁA -- Festiwal Fil­
mów Radzieckich 
„Zwycięzca przestwo­
rzy". dod. godz. 14. 16, 

18, 20. poranek - 10, 12 
„W I<ra,lu Socjal." nr 
3-51, w pon. „Niedź­
wiedź", docl~ „Ii:witną­
ca Ul{ralna" g. 16. 13 
20. dozw. od lat 12. 

Wł.OKNIARZ - nieczyn 
ne z powodu remontu 

WOLNOSC Festiwal 
Film. Radz. - „Zwy­
cięzca przestwoTZY" -
dod, „W !;raju Socjali 
zmµ" nr 3-51: g<:>dz. rn, 
18, 30, poranek - 13, 
dozw. od lat 12, w pon. 

„Niedźwiedź" dod. „1;;:wi 
tnąca Ukraina" g. 16, 18 

20, dozw. od lat J 2 
'T ACHĘTA - ,Slull z 

przeszlrndami", cioci. 
„17 pułk", godz. 16. 18 
20, poranek - 11; w 
pon. g. 18, 20, dozw. od 
lat 14. 

NIEDZIELA, 21 października 

Wiadomości - godz. 6.00, 7.-00, 
8.00. 21.00 i 23.50. 

6.05 W takt marszu i pieśni ma 
sowej. 7.05 Koncert na „Dzie11 do 
bry". 8.20 Od melodii do melodii 
8.30 „Wszechnica RadlO\va". 8.30 
Audycja SKRK. 9.00 Koncert or­
ganowy. 9.30 AudycJa dla dzieci 
w wieku przedszkolnym. 9.15 
„ Wies ta11czy i śpiewa". 10.00 Prze 
gląd prasy stołecznej. 10.05 Skrzyn 
ka ogólna. 10.20 Poezja i muzytrn 
10.50 Robotnicze zespoły Swietli- niewątpliwą ą,znaką 
cowe przed mikroJonem PR". zbliżającej !iłę z!-
11.10 l{oncert orkiestry - płyty. my. Dlatego wszy-
11.40 Skrzynlrn wszechnicy Radio 
wej. 12.04 „Na marginesie wiel- stkie gorączkowo 
kiej polityki" 12.15 Poranek. sym czynimy ostatn~e 
foniczny. 13.00 Wyjątlu z op. wę- przygotowania do 
gierskich. 15.00 Piosenki. 15.15 . . 
Audycja dla dzieci. 16.00 „Co przy slrnmpletowau1a cie 
noszą nowe problemy". 16.50 - , piej <Jdzieży. oczy. 
Strauss . Odgłosy poranne - walc J 'ś i . · · 
17.20 Koncert rozrywkowy. 18.00 wi ce 1 ·i1mą_ kaz-
Na fali llumoru 1 satyry, 18.30 da z nas chc1ałaby 
stylizowana Polslrn Muzylrn Lu- wyglądać .lali: :1aj-
dowa. 19.00 Koncert Chopinowski efcktowni·e,l. teśll 
- płyty. 19.30 „Ożenek" słuch • 
2L2G Wiadomości sportowe. 21.30 nasz z i m ow y 
Wieczorna serenada 22.00 Wiado· płaszcz jest już nie 
mości sportowe z całej Polsl;:l 
22.30 Koncerty na instrJ.rn1enty so­
lowe i orkiestrę. 23.18 Muz. na 
dobranoc. 

Program rozgłośni J.ódzklel 

8.55 Informacje. 11.52 ~hwila mu 
zyki. 14.00 „Pieśń o braterstwie". 
14.20 Koncert wymienny. 0 16.20 Od 
naszych lrnresponclentów. 16,SO 
Koncert życze!l. 22.30 Wiadomqści 
a,portowe. · 

co zniszczony, ?. w 
tym roku nie mo­
żemy pozwolić so· · 
ble na kupienie no 
wego, musimy pa­
miętać o tym, 7e 
braki w te.) dzlecl1.1 
nie uzupełnią rlo­
slrnnale tad11e ręka-

lrnrdkę, 

w czasie 
natomiast 

silnego 
mrozu, czy ~niegu 

można go zawiązać 

pod brodą. 

Ju:i w uajbll:i· 
szym czasie l>01111Jlt 
ty tal>ie winny nka 
-iac się we wszyst­
kich 'l<leparb ban· 
dlu uspołecznione· 

Jeśli Jednał< ma· 
my wclnę J zapal 
do robienia na dru 
lach, n1otc»111y „wła 

snym przem:y&!em" 
z.toblć sobie tal\ą ca 
tość. 

l 
NIE WSZYSTKIE 

WIEMY. 1.E„. 
..• Po ot·z.\·.;ze2enin 

wyrerno11towa11lu 
pieca 'la r.lmę, ,zp:i 
ry mi~dzy kaflami 
doskonale zalepia 
pasta zrobiona z 
mielonej kredy 
białka. 

„.Naczynia, które 
czuć ryllam! •1aJle· 
pieJ oczy<~tć tes1 
fusami od ka wy, 
które U>uwa.1ą 11le­
mily zapach. 

.„ Zoks~· óowane 
srebro oalr,ży wygo 

tować w tu proc. 
roztwone solJ l<D· 

chenneJ, a oo o•l~·g 

nięclu wvczyłcłć 

[Hoszklcm tub sldo 
Iem. 

c 



Komltel blokowy nr 579 
czci roczni cę 
Rewolucji 
Październikowej 

Ponad 40 tys. łomów Nowy numer 
• 

liczy iuż biblioteka W.S.E. nej przy ulicy Armii Ludowej 
3-5. 

-.ll"iedzq a Zqcla„ 

Do „Czynu Październikowe- Biblioteka Wyższej Szkoły zagadnienia przemysłu, towa-

go" włączają się również ko- Ekonomicznej w Łodzi jest w roznawstwa i handlu włókien 
ndtety blokowe. Pierwszy rzu chwili obecnej jednym z poważ niczego. Literatura z tego za­
cił hasło Komitet Blokowy nr nie:jszych księgozbiorów cko- kresu stanowi specjalizację bi-

579, który zobowiązał się :i:ało nomiczno - społecznych w kra blioteki. Coraz też szerzej u-

żyć koło PCK, przeszkolić na ju: Księgozbiór ten liczy w względniane są zagadnienia 

kursie sanitarnym co najmniej tej chwili 46,878 tomów. przemysłu papierniczego i skó 

30 nsób t.zw. ratowników zdro Biblioteka \VSE posta\viła so ~„zanego. 
\Via i zorganizować spośród bie oddawna w swym planie 
tych oso'b społeczny posteru. rozwojowym za naczelne za- Chociaż biblioteka WSE jest 

danl·e e1romadzen1·e tak ·eJ· i· specjalną biblioteką naukow", 
ne1,- sanita .. rnY PCK. Zada11lern b ·i 

1
- ., 

tex·atltry l'to'r·a by słuz· r'a n' wstęp do nieJ· ma3· ą ci wszyscy, 

Posteru11ku będzie udzielan1·e ' ' • ) 
1 ,e tylko studentom, profesorom i którym zbiory mogą stanowić 

Czytelnicy mogą korzystać 

z dwóch jasnych, estety­
cznie urządzonych sal - czy­

Numer październikowy „Wie 
dzy i Zycia" dostosowany zo­
stał do Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 

telni ogólnej, zaopatrzonej w Na treść numeru 10 składa­
bibliotekę podręczną i czytel- ją się bogato ilustrowane arty 
ni czasopism. Wypożyczanie kuły: Stefan Matuszewski -
książek do domu odbywa się „Miesiąc przyjaźni i brater­
przy okienku w sali katalo - ski't;go sojuszu", Józef Swo­
gów. Obie czytelnie i wypoży-, rzeń - „Wielkie budownictwo 
czalnie czynne są w godz. epoki stalinowskie.i" (z bardzo 
8,30 do 20 bez przerwy obia- ciekawą mapą elektrowni wo 
dowej. J. G. dnych), BL - „Jak żyje i pra 

Pierwszej pomocy w nieńczę- asystentom ·wyższej Szkoły pomoc w rozwiązywaniu ~rnn 
śllwych wypadkach, Pilnowa. Ekonomicznej, ale także pra- kretnych problemów życia go c' k • t t 
nie przestrzegania przepisów cewnikom łódzkiego przemysłu spodarczego i społecznego. 'fu 1e awa pozy ee zna wys a wa 

cuje radziecki kołchoz", Sta­
nisław Kwiatkowski - „Nowy 
system szkolenia zawodowe­
go", Irena Jakimowicz - „Jó 
zet Szermentowski", AB -
„Nauka jako forma świadome 
ści społecznej", Je1·zy Medu­
ski - „Rozwó.i współczesnych 
pojęć biochemicznych", S.K.­
„Chemia i urodzaj", C. J. Bor 
lewscy-„Leki roślinne w me­
dycynie współczesne.i", Jerzy 
Kuryluk-„Zycie kulturalne". 

Numer zamykają prze-

sanitarnych ustalonych Pr:tez i handlu uspołecznionego w ich może pogłębiać swą wiedzę ro 
Służbę Zdrowia i szerzenie zna pracy zawodowej. Charakter botnik, czerpiąc ze źródła do- Armenia Radzieclrn to piękny 

fomości higieny zao~vomocą 110- więc zbiorów biblioteki, pod świadczeń nauki radzieckiej, ~~a~pifsf:f,!011~ ~!~?.~~m M~rz~~ 
gadanek, lub rozp SZt!Chnia - względem tematyki gromadzo- znajdując za jej pomocą dro~ wierzchni około 30.000 km kw. w 

nia wydawnictw PCK. nej literatury odpowiada cha gę do nov . .rych ulepszeń, wyna ciągu killrnnastu lat władzy ra-

gląd sytuacji międzynaro­
dow~~j, poradnik prelegenta 
TWP, tematyka odczytów na 
miesiąc październik oraz arty 

truje się dzisiaj życie polityczne kuł Stefana Kałuskiego o for-
i lrnlturalne kraju. W Armen.ii b 
wychodzą 63 dzienniki i periody- mie odczytu i jak zawsze o-

Komitet nr 579 wzywa In- rakterowi gospodarozemu re- lazków i projektów racjona)i- dzieckiej Armenia przeżyła naJ-

k 
•t t blokowe do "j t 1 · h B'bl' t 1 t wię:.tszy przełom w ciągu całego 

k!, do szkół uczęszcza pon'i!d gata kronika Towarzystwa 
302.000 młodzieży, istnieje 15 wyż Wiedzy Powszechnej. Miesięcz 
szych uczelni i zakł3dów nauK:n- nik „Wiedza i Zycie~· jest cza­
wych. 

o wszystkim tym dowiadujemy sopismem pożytecznym dla 
ne om1 e Y • d Po - gionu łódzkiego. Biblioteka po za ors nc · 1 io e rn o war- swego rnzwoJu. zacofany za cza-

ścia w jego ślad:V 1. 0 szJachet siada przede wszystkim dobrze ta jest dla pracowników w~·ly- sów carsldch azjatycki kraj uru 

nego współz~w~dmctwa. Pow. zaopatrzony dział włókiennic stkich zakładów przemy:sb - chomił nowoczesny przemysł me­

s:i:echne podJęc1e. teg.o hasła twa, reprezentowan." r1a.1·obf1' - wych, instytucji społecznych i talurgiczny, elektrotechniczny, 

się na ciekawej wystawie „Armc wszystkich, do nabycia w kio­
n~a Ra1lzieclm" .. Wystawa zorga- skach PPK Ruch" jak i we 
mzowana staraniem Zarządu GN · " d h W · 

r energetyczny, włókienniczy itp. 

przyczyniłobY stę me~'ątpU - ciej przez literaturę radziecką z gospodarczych. . I Na wielkich obszarach kołchozów 

wie do wydatnego podnu~sienia uwzględnieniem równioż wy-, M' . . . zamiast prymitywnych metod u-

t 
ia obywat Il . ~ 1esc1 się ona w gmach·; prawy pojawiły się najnowocześ-

5 anu zdrow e na- dawnictw panstw zachodnich. Wyższej Szkoh' Ekon<>micz - nlejsze maszyny rolnicze. w plęk 
szego miasta• Dział włókienniczy obejmuje · · nej stolicy - Erywaniu koncen-

dzłl:iego TPP-R. otwarta została I wszystkich Zarzą ac OJe­
ostatnio w lokalu zn.r~ądu Grodz wódzkich TWP, gdzie można 
kiego Ligi Kobiet przy ul. A. otrzymać również postczegól• 
Struga 1. Dla zwiedz~jących do- ne tomiki Małej Bibliotec;zki 
stępna jest w .godzmach od 10 · " 
do 20. TWP". 

Poszukiwani pra<'.Ownicv 
Slusarzy, tokarzy, szlifierzy, snyciarzy, ro­

botników gospo~arczych i transportow3'_ch za­
trudni natychmiast Fabryka Igieł Dziewiar­
skich w ~odzi ul • . P.K.W.N. Nr 37. Zgłosze­
nia osobiste przyJmuje Dzial Personalny. 

- -- (1357) 

z~:i.;·;;;sowanyeh ta~;;;; i i~~c-;;k-do 1,;_ 
Jetu poszulrnją Połączone . Teatry Muzyczne 
w Łodzi P!otrkowska 243. Zgłaszać się w godz, 
10 - 13-eJ. 1392 
~-~~~~~~~~~~~ 

l\'lajstrów tkackich I przędzalniczych tka­
czy (k~), _przędzalników, prządki, pomagaczki, 
robotn1kow giospodarczych i transportowych 
wysoko wYkwaUfikowanych ślusarzy zatrud­
nią natychmiast Zakłady Przemysłu Baweł­
nianego im . .J. Stalina w Łodzi ul. Targowa 65. 
zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Perso­
nalnY· 1386 

wykwalifikowaną siłę biurową do Wydziału 
Planowania Remontów, techników, mechani­
ków do Wydziału Remontów, tokarzy do me­
i,a.lu, frezerów, stolarzy,. ślusarzy _ oraz uczen­
~i-".~"ztkalrtię i przędzalnię zatrudnią natych 
st Dubo'.lkłady Przemysłu .Baw.ełni.ąnego im. 
azi.ału p 18, w Łodzi. Zgłoszenia osobiste do wy-
- ~lnego przy ul. PKWN 30-34. 
portiera 
anienk~ robotnika magazynowego, tkaczy 

frudni Spw .charakterze gońca-sprzątaczki za­
-nia „Ogniwo" Gdańska 133. 

- ·-. ..._ „.--. 1tZE ,-.._ '"' !!'.!!--.s.- ~~BINET DENT . . 
Dr REICfłEłt specjal!~ta I tyĄ~Il;1ET teclrniczno-den 
weneryczne. skórne. ~ eto bys Y<?zny specjalność zę­
we (z~burzenla) - Piotr- Ski •~tucz1_1e. Pawlikow-
k 14 czwarta - ~za 27. 

11~~~k: • (1217> ..!!'.t>No :.!!:~ 
n·-· STYSiAg,-~h';~by ~!1!~~1ć Plec stałopalny. 
n:rwowe, Narutowicza lll' SPR~4-92 od 17. 
7Sd-10, 18-19. (1293) drzwi ĄJtt tregi;.y -

Dr LASZEWSKI - chD­
roby skórne, weneryczne 
Więckowslt!ego 28, 7.so-9 

17-19,30. <7712> 

Wiad~in~~~a,belki, deski 
nia 51-10 ul. Wschod-
SPRZE~Ąf--(~~82> 
ly (orzecti 8tół okrąg­
nr 18 m. ~wty) Brzeżna 

tn) 

lł'l"GNANIE 
BLAOCI' 

' - ======-::: 
\V \' D A J E 

Instytut Prasy „CZYTELNIK" 

łledakcJ~ 1 AdmlnistracJa t.ódź, 
Ul. Piotr1<:owska 96, tel Centrala 
283-00, Red. N acz l25-64, godz 
przyj 12-13 Sekretarz Odpow 
20ł-75 godz przyj 10..-12. dział 
•Port~wy 208-95, '!zlał mteJskt 

114_32, dzlal llstow 143-Bo 
!tedakcja rfikopisów nte zwraca 
za treść 1 tennl!1Y ogłoszeń ni~ 
_ bierze odpow1edzlalnoścl. 

el. 101-67. 

SPRZEDAJ\i maszynę do DWOCH studentów po- SliRADZIONO kartę mel 
tizycia gabinetową. Pogo- szukuje pomieszczenia. dunkową, 2 leg. tramwa 
nowsl<iego 64 m. 37. Oferty „Prasa" Piotrko'lv jowe, zw. Zaw. Nazwi­
MOTOCYKL DKW now- ska 104a „1111". (7961) sko Slerantowa Bronlsła 

'szy módel 250 typ Saha- POSZUI~UJĘ pomieszcze wa Kongresowa 54. 

,·a clefyrencjał motocy- nla sublolrntocsl<iego ZGUBIONO legitymację 

klowy BMW i Zundappa „Prasa" PioLrkowska 10,ia szkolną. Gabryjanczyk 

ltURSY SAMOCHODO• 
WO-Motocyklowe, Koś-1 
ciu. szki 68 rozpoczynają 
wyltłacly 29 października 

....,.._., ·-- -RO Z NE 

wózek dziecięcy, wilka „Pilne 200". (7940) Janina, Zamenhofa 21-2. PRACOWNIA kożuchów 
9-miesięcznego sprzedam. ·2-dużepokoje z u:i:ywai · NAUKA· 1 WYĆiiow: • Jaracza 13. Przyjmujemy 
Zieliński ul. Wysockieg.:i nością kuchni zamieni<: '-K'R:o.Ju -now·oć"zesnego, obstalunki i reperacje. 
nr 9 m. 7 (Chojny). na 2 małe albo I poko.i modelowania, szycla u- J?OTOGRAFIE nagroblto­
SPRZEDAl\I radlO~Tele z kuchnią. Oferty JJOd b · i "'e. Wykonanie 7 dn1·, Le ran damskich, dziec ę- n 

iunlten" 14 lamp. super „7968" Piotrkowska 104a cych, bieliźniarstwa wy- mentowski, warszawa. -
2 głośnilrnwe na adapter „Prasa". (7968) uczają kursy IPR Próch- Nowy Swiat 30. lnformu 
typ 8G01. Łódź ul. Ozor- 4 ·· POKOJEzJ<:uchntą--=: nika 25. (1324) Jemy listownie. (1009) 

kawska 13a Lachowska. centrum zamienię na 1 ~---------------------. 
RADIO -siiPer- z -okiem pokój kuchnia i 2 pok.o 
do sprzedania. Obornic- je kuchnia. Oferty pod 
ka_ 9 m . 4 przy Limanow „ZKZ" Piotrkowslta 104a 
s~ego. (8005) „Prasa~. --· - - ·--- (7967) 
KUPIĘ resork:ę-w do- ZA1'fiENIĘ mieszkanie 2 
brym stanie, siatkę do pokojowe, wygody, cen­
ogrodzeniao może być u- trum Piotrków na podQ 
żywana i słupki. Tele- bne - Łódź. Pilne. Ofer 
!.~.~_1)2-40, (8022) ty Prasa Piotrkowsl>a 
SYPIALNIĘ w dobrym ~'!!,a „Piotrkowianka". 
stanie kupię. Wiadomość POSZUKIW, PRACY 
Jar11cza 23 m. 50. (7943) FRA'NCUSKiE'Go;- łaciny 

ZAOFIAROW. PRACY udziela magister. Oferty 
„Prasa" - Piotrkowska 

GOSPOSIA do lekarza 104a „4025". (7913) 
potrzebna od zaraz. Do- ----
bre gotowanie, uczciwa, ZGUBY 
'referencje konieczne. Wa •z"'A"""'G"'I""N"'Ą"'Ł.,..9"':J~O,...i;:>'!'le•s•e~k-!'b~ia 
runkl dot>re. .Tel. 186-00, 1:y kudłaty. za podanie 
godz. ·17-20. · (8015) adresu przetrzymanego 
·POTRZEBNA--pomocnica psa wynagrodzenie. Nacu 
domowa. Sienkiewicza towicza 36-8. ostrzegam 
149 m. 10. (7961) przed nabyciem. (8019) 

j POTRZEBNA pomocnica SKRADZIONO kartę re­
domowa do małego go- jestracyiną wydaną przez 
podarstwa rolnego. Wa- urząd Skarbowy, dowód 
runlti dobre. Wiadomość osobisty Stanek Wiktoria 
Łódź, 22 Lipca 14 m. 5 w oraz ksiąźeczkę Ubezpie 
godz. popołudniowych. czalni Społecznej, kartę 

POTRZEBNA pomocnica meldunkową. leg. zw. 
domowa. Jaracza 15-6 Zaw. Czesława Waś, Na 
front I p. (7929) rutowicza 56. (n7ł) 

POTRZEBNA gosposia SKRADZIONO 2 legity-
.c\o małego gospodarstwa macje tramwajowe. Na­
Kilińsltlego 145-7. Zgło- wisko Fielek Szymon -
szenia od 14. do 18. (7931) Jodłowa 3. (78131 

ZAWIADAMIAMY 
że z dniem 15 października br. wstrzymu­
je się przyjmowanie do wysyłki zagrani­
cę paczek z grzybami. „LAS" Państwowa 
Centrala Leśnych Produktów Niedrzew­
nych, Biuro Handlu Zagranicznego, War­

szawa, Asfalto.w~ 9. 

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. Pa­

wła Findera w Łodzi, ul. Łukasińskiego 4, 

zamienią pompę wysokoprężną, czterowir­

nikową, czwartego stopnia, czterocalową · p.a 

pompę wirnikową drugiego stopnia 2, pół 

calową. Zgłoszenia w Sekcji Gł. Mecha­

nika. 1380 

Centrala Spożywcza Hurtownia Łódź -

Zachód ul. Wólczańska 143 podaje do ogól­

nej wiadomości, że stosownie do uchwały 

Ra Państwa i Rady Mlnlstr6w z dnia 14. 

12. 1950 wszelkie zażalenia i odwołania są 

załatwiane w poniedziałki w go.dz. 8-10 

przez dyrektora lub jego zastępcę. Jeśli w 

poniedziałek przypada dzień wolny od pra­

cy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień po­

wszedni tygodnia. 1397 

-POTRZEBNA pomocnica ZAGUBIONO legityma­
domowa. Próchnika 20 cję Ubezpieczalni Społe­

m. 6. (7934) cznej. Nazwisko Idczak 
PRZYJMĘ samodzielną Tadeusz, Swierczewsltie­
pomoc biurową zaawanso go 9· (7817) 
wan.ą. Łódź, Plac Wolnoś ZAGUBIONO· książeczkę 
ci 3. R. Antczak. (7948) wojskową wydaną RKU1;::::::================= 

Łódź miasto I Włady- I. 
LOKALE sław Bartczak. (7823) 

ZAMIENIĘ pokój kucn­
nia na trzy pokoje z ku 
chnią „Prasa" Piotrlrnw­
ska 104a ,.Mieszkanie". 
PRACOWNIK Politeclmi~ 
kl Lódzkiej poszukt1je 
pomieszczenia subloka­
torskiego najchętniej w 
centrum. O:l'erty Prasa 
Piotrkowska 104a „Poll­
technika". (7995) 
SAMOTNA pracująca po 
szukuje małego pomiesz 
czenla sublokatorskiego 
(możliwie śródmieście). 
Oferty pod „Wypłaca1-
na" Piotrkowska l04a -
„P rasa". (7986) 

ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową. NMwisko cze 
sław Kielkiewicz Skier­
niewice gm. t;?olec p-ta 
~~e~_c::yn No~y_._<2.77.~l 
ZGUBIONO książeczkę 
Ubezpieczalni Społecznej 

Stanisław Komorniczak, 
Piotr~o~-~a~9_. __ (7870) 
ZAGUBIONO kartę mel­
dunkową, tramwajową, 
legitymację związkową. 

Paszlrnwska Helena Liś­
ciasta 65. (7~59) 

ZGUBIONO dowód reha 
bilitacyjny. Gruszczyń­
ska Urszula Łódź, Gład­
ka 40. (7847) 

Centrala Handlowa Ceramiki - Przedsłę­

biiorstwo Państwowe Wyodrębnione-Cen­

tralna Hurtownia Wojewódzka Łódź, Łą­

kowa 4 podaje do ogólnej wiadomości, iz 

stosownie do uchwały Rady Państwa I Ra­
dy Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszel­

kie za2:alenia i odwołania są załatwiane w 

poniedziałki od godz. 9 do 10 przez kiero­

wnika hurtowni lub jego zastępcę. Jeśli w 

poniedziałek przypada dzień wolny od pra­

cy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień po­

wszedni tygodnia. 1399 

Centralny Zarząd Przemysłu Mleczarskie­

go Składnica Zasobów w Łodzi, ul. Gdań­

ska 184 podaje do ogólnej wiadomości, it 

stosownie do uchwały Rady Państwa i Ra~ 

dy Ministrów z dnia 14. 12. 1950 r. wszel­

kie zażalenia i odwołania są załatwiane w 

poniedziałki od godz. 9 do 11 przez dyrek~ 

tora lub jego zastępcę. Jeśli' w poniedzia­

łek przypada dzień wolny od pracy, dniem 

przyjęć jest najbliższy dzień powszedni ty­

godnia. 1395 

Spółdzielnia Renowacji Opakowań Ł6dł, 

Traugutta 25-2'7 posiada na składzie do 

zbytu skrzynie, beczki, blaszanki, pudeł­

ka tekturowe, worki po renowaoJl. 1ael 

PANSTWOWY TEATR NOWY 

ul. Więckowskiego 15,. tel. 181-34 i 219-58 
Dziś dn. 21 oraz w dn. 22, 23, 24 i 25 bm. 

o godz. 19 
POEMAT PEDAGOGICZNY 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-19. 
Bilety z 50 proc. zniżką tylko na zgłoszenia 

zbiorowe. 

Podziękowanie 

Wszystkim Przyjaciołom, Kolegom 

Kcleżankom Męża. mego 

Adama Słomińskiego 
zmarłego w dniu 17. 10. br. wyrażam 

I 
podziękowanie za uczczenie Jego pa­

mięci i oddanie ostatniej posługi. 

Zona. 

Podziękowanie 
Wszystkim, którzy w związku z nagłą 

śmiercią 
S. t P. 

Pawła Tydelskiego 
służyli ofiarną pomocą i wzięli udział 
w uroczystościach pogrzebowych naj­
serdeczniejsze podziękowanie składa 

Rodzina. 

Prenumeratę mtestęczuą zł 1,vs; 
kwarta Iną zł 12.15, półrocznie zł 
24,30 przyjmują wszystkie Urzędy 
I Agencje pocztowe oraz listono­
sze miejscy l wiejscy na terenie 
caleJ Poliki w terminie do 15 każ­
!!!:!:? ... ~~.~~„!!~„ .'!~.~~~-. l1~.stę_P_':1!: .... 

Na lotnisku . W Moskwie zgromadziły 
się tłumy ludzi .. bowiem wieść 0 boha­
!~r~klej I zwyc~ęskiej Obronie osiedla 
P dotarła juz .do stolicy 1 wywolala 

witano Komarowa I Dimę (Karcew zo­
stał w Archangielsku) - niektóre bo • 
wiem dzlennlld zdątyły już zapoznać czy 
telnlków z p1·zygodami ozielneJ trójki 
na. polu lodowym, 

slądł, patrząc ponuro dokoła Kurmn 
v~l Konowałow, pod strażą dwóch żoł· 
nierzy Urzędu Bezpieczeństwa. 

czekał juz na. niego specjalnle przysła· 
ny samochód z ministerstwa. 

Komarow I Chiński wydostali się na• 
reszcie z tłumu. Na nieb też czekało au• 
to. Po kilkunastu minutach byli w gabi­
necie majora w Urzędzie Bezpieczeństwa. 
. - No. opowiedz mi teraz o W)lllikach 
sledztwa, które provvad:r;ileś w l\loskwl• 
- rzekł major. sadowiąc się wygodni• 
w fotelu. 

Redaguje 
~OLEGIUM REDAKCYJNE 

-====-==== 

~~~!ecb~y entuzJa~m. 
natur:1~1otem największych owacji byl 
znajdowa1e Ławrow, kfórego nazwisko 
od cza" o się na ustach wszystkich już 
Ocean!~ u ;zr;;io~częc!a wi_elkich robót na 

D.Ym. Rownle serdecznie 

Po dłuższej chwili, w momencie, gdy 
tłum znajomych I przyjaciół otoczył już 

Ławrowa, gdy Dlma wpadł w ramiona 
Iriny, a Komarow t Chińsl<I witali Sill 
serdecznym uściskiem - z samolotu wy 

Wsadzono go do karetki, która natych­
miast ruszyła w kierunku więzienia §led 
czego. 
~awrow z wielkim wzruszeniem przy­

witał się z Iriną. która obdarzyla go 
promiennym spojrzeniem. Nie dane mu 
-było jednak pozostać z nią dłużej -

i>-2-27773 DZIENNIK ŁODZKI nr 277 (2257) i 
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Aktywizacja ~ól sportowych 
Dziś w Łodzi dowa - mecz bokserski o pu­

mieć będziemy char WKKF i ŁKKF - GWKS 
następujące im- (Ł) - Spójnia (Tomaszów). 
prezy sportowe: Przedmecz drużyn o godz. 15. 

w godzinach rannych w poszcze o ziś odbędzie się jeden tyllco 
gólnych punktach miasta odby- mecz ligowy. Spotkanie roze 
wać się będą w da!S'Lym ciągu grane zostanie między piłkarzami 
Marsze Jesienne. CWKS a Górnikiem z Radllna. 

Wynik tego meczu w dużej mie 
Wiele mówiło si-ę dotychczas o stematyczne szkolenie ideologic:i: I Marszów Jes.iennych, a statystyka 

pracy kół sportowych. W swoim ne przy współpracy ZMP. I wykazuje, że w Marszach tych 
czasie GKKF poświęcił jedno Chcąc, by w kołach nalezyci<? I liczny udział bi·ały również ko· 
Plenum, na którym omawiane by prowadzona była praca w zdoby- biety. Ale chcąc spopularyzowa<: 

Dbając o c,iągłość i systematycz O godz. IO ,na szosie piotrkow- rze zadecydować może o zdoby­
ność pracy w poszczególnych k'.l sklej nastąpi start do wyścigu ko ciu tytułu mistrza Ligi przez 
łach powinno odbywać się pr.r.y- Jarskiego, organizowanego na za Gwardię krakowską. Jeżeli woj­
najmniej raz w miesiącu ogólne kończenie sezonu. Kolarze zbiorą skowi nie potrafią o dni e ś ć 
zebranie, na którym powinien · się 0 godz. 9 przy ul. Łąlcowcj zwycięstwa, to Gwardia stanie 
być opracowywany kalendarzyk koło gmachu Filmu Polsltiego. się lQO-procentowym faworytem 
zajęć. Godz. 16.30 w hali na Widzewie na mistrza. W wypadku zwy-

· ły wszystkie zagadnienia doty. waniu SPO, należy przeprowa-1 jeszcze bardziej sport wśród Ko-
czące kó? sportowych. dzić szkolenie wstępne orgamza- biet, trzeba współpracować z ra-

Ostatnio w Łodzi na plenarnym J torów. 
1 
darni kobiecymi w zakładach pr.~ 

zebraniu ŁKKF zapadło szereg Ostatnio byliśmy swiadkami cy. We współzawodnictwie w zdoby rozegrany zostanie ligowy mecz cięstwa drużyny Górnika zespół 
waniu odznak SPO udział brać w piłce koszykowej między Włók śląski rywalizować będzie w o­
muszą wszystkie koła sportowe. niarzem a CWKS z Warszawy. I statnlch spotlcaniach o zdobycie 
Poszczególne rady kół sportowycn Godz. 17 sala Bawełny, ul. Ogro wicemistrza Ligi. 

uchwał. Uchwa}y te w dużej mie 
rze przyczynią się niewątpliwie 

do uaktywnienia pracy w trn-
łach. 

llfiędzy innymi uchwała ta po­
wiada, że należy wprowadzić sy-

. Poznaimy bliżei powinny zwrócić się do Podstawo 
wej Organizacji Partyjnej, Ra­
dy Zakładowej, ZMP, Rady K:>­
blecej I innych ·organizacji, aby 
oddelegowały wyłącznie do pra­
cy w kole sportowym swych 
przedstawicieli. 

Reorg~nizacja 
koszykarzy Włókniarza Gł.OSł!łOdS~ 
Dziś koszykarze Włóknia r:za 

Stawka meczu - punkty ligowe. 
zmierzą się z CWKS. 

W poniedziałek 22 bm. o godzi 
nie 17 w sali ŁKKF przy ul. 
Piotrkowskiej 67 odbędzie się ple 
narne posiedzenie Sekcji Teniso­
wej. · 

Na zebraniu tym dokonany zo­
stanie podział na Sekcję VlKKF i 
Se',cję ŁKKF. 

Na wspomniane zebranie pro-
1zenl są o punktualne przybycie 
w3zyscy członkowie ćotychczaso­
wej Sekcji W i ŁKKF, jak rów­
nież osoby Interesujące się spor­
tem tenisowym. 

Inspektorzy ŁKKF przydzieleni 
do okręgowych rad w celu niesie 
nia pomocy kołom - nie mogą 

być bezdusznymi urzędnikami, 

lecz powinni świecić przykładem 

Bardzo często dopingujemy lub student Politeehniki Łódzkiej. sil 
krytykujemy sportowców na bo- ny punkt w drużynie, posiadają 

isku, nie znając dokładnie, kim cy najlepszą kondycję, ponieważ 

są cl ludzie, jakie są ich zasługi codziennie jeździ... tramwajem z 
dla klubu, co robią w życiu pry- Tuszyna do Łodzi i z powrotem. 
watnym, ile lat bronią batw klu w ofiarnej pracy, a Plen,un 

l{all~ulacja ... 
Za talerz zupy zażądano o­

de mnie w dniu 13 bm, godz. 
15 w „Gospodzie Ludowej" 
(Tivoli) 5 zł i 80 gr. Oczywi­
ście, że zupy tej nie jadłem, 
ponieważ cena jej wydawała 
mi się zbyt wysoka. Miało to 
miejsce na sali, w której po­
daje się „a la carte". 

ceny talerza. Wprawdzie w opl 
sanym wypadku ten argument 
oficjalnie nie był brany pod 
uwagę, ale cena uzasadniała­
by takie wytłumaczenie. 

bowych itp. itp. Postanowiliśmy ŁKKF zobowiązuje się do częst-
przeto zapoznać dziś naszvch czy Jan Smlgielski - trzy razy zda szego analizowania pracy w !rn-

(3068 Ga) 
G. P. 

telników z sylwetkami k~szylrn- ::t:i: u:::i~yt~z~:tk~! tr~~ łach. 
rzy Włókniarza. wszystkie zadane pytania nie ła-

Zd obywa Ją two jest odpowiedzieć profesoro Nie tylko piłka nożna I właśnie w tej karcie figu­
rowała cena zupy z ryżem zł. 
2.90. Gdy zamawiałem, kelner 
oświadczył mi, że jest to ce­
na 1 filiżanki zupy, a talerz 
tej zupy kosztuje podwójnie. 
Byłem zdziwiony, gdyż cena 
1 talerza zupy pomidorowej w 
restauracjach waha się od 2,40 
do 2.90. 

Echo głosów 
Andrzej Kulesza - trener I kla wi. w tym rolcu nosi już czapktj 

prawo jatzdy sy państwowej trenuje obecnie studencką toteż ostatnio każdemu coraz częściej organizowane 8ą W związku z notatką pt. „Jesz 
cze o wątróbkowiczach" (Dz. Ł. 
nr 259) Prezydium Miejskiej R.a­
dy Narodowej, Wydział Handit1 
powiadamia nas, te wątroba dla 
chorych sprzedawana jest na bo­
ny mięsne we wszystkich skle­
pach masarskich. 

Zakończony zostal kurs samo- jedną z najmłodszych drużyn w powtarza: silna wola I ehęć - de imprezy sportowe, z których do· 
c'."oclowo-motocłkl~wy or?anizo- I Polsce, a mianowicie Włókniarza cydują w osiąganiu zamierzonego chód 
~' _any przez łodzk1e Ogmwo. - Przed wojną klika razy repre- celu. przeznaczany jest na cele 
»terwszy kurs ukończyło ao zwo I społeczne, jak chociażby na >:>u-
lenników jazdy motocy_!j:Jem zentował barwy narodowe w dowę teatru w Łodzi. 
\\"cc:Trdr.le samochodem. szczypiorniaku. Trenerem koszy. 

"!' nadchodzącą środę, 24 bm. o kówkl jest już 15 lat. 
gooz. 17 w Jok3lu Ogniwa przy 
ul. Obrońców Stalingradu nastąp! 
uroczyste wręczenie absolwentom 
kursu zaświadczeń prawa jazdy. 

Ogniwo rozpoczęło ;·ównież 
przyjmować zapisy na drugi kurs 
samochodowo-motocyklowy, któ1·y 
rozpocznie się niebawem. ' 

Zbigniew Wiśniewski - za trzy 
miesiące otrzyma dyplom l tytuł 

inżyniera. Studia na Politechnice 
Józef Zyllński - gra w koszy- ukończył jako przodownik nauki 

kówkę 15 lat. Brał udział w oko i w nagrcidę został skierowany 
ło 40 meczach mlędzypaństw~- na kurs magisterski. Będzie to 
wych i międzynarodowych. Og.j- młody inżynier, liczący zaledwie 
łem rozegrał przeszło 1000 spot- 21 lat. 

Organizatorzy tych spotkań o­
graniczają się niestety wyłącznie 
do przeprowadzan.Ja zawodów plł 

karskich. 

Na zwróconą uwagę kelne­
rowi, otrzymałem odpowiedź: 
„niestety - talerz kosztuje zł. 

Uważamy, że program wsporo- 5.80''. 

Właściciel bonu, ma możność 
zrzec się pewnej Ilości mięsa, a 
wzamian otrzyma taką samą ilość 
wątroby. Na recepty lelcarskie 
Wydział Handlu żadnych zleceń 
na przydział wątroby nie wydaje. 

(3145 In) nianycll zawodów powinien być Umówimy się na przyszłość, 
w przyszłości bardziej urozmaica że do dań nie wypada doliczać 

ny innymi konkurencjami jak lei{ Tabela wvnranych kań. 

„Zluna" (tak go popularnie na Jerzy Jabłoński - trzeci obroń 
zywają koledzy) cieszy się opinią ca w drużynie jest z zawodu me 
dobrego kolegi. Już 5 lat 1est ka chanikiem. 

:~;:!:::1ny~!o !~:s::~i::je~~ Siła przyzwyczajenia 3 dzień clą~lenla 
nek w skoku w dal, względnie Wygrana 50.000 zł padła na nr 
start na rowerze na dystansie 2 83755 

W przerwie me 
czu P.l}karsklego 
o mistrzostwo L1 

gl odbył się bieg sztafetowy 
4"100 m. Startowało 8 sztafet. Je 
dna z nich na ostatniej zmianie 
zgubiła pałeczkę. Pałeczka upa­
dła na bietnJę. Sprinter podniósł 
i pobiegł dalej. Pierwszy przer­
wał taśmę. Sztafeta ta biegu jed· 
nak nie wygrała. Dlaczego?.„ 
OdJJOWieclź jutro. 

pltanem drużyny Włókniarza, a 
w bieżącym sezonie 111owym bę 

dzle nim po raz szósty. 

Wiesław Maciejewski - ukoń­

czył Liceum Gumowe I dzlł jest 
technikiem w jednej z fabryk 
łódzkich. Ma na swym koncie IS 
spotkań międzypaństwowych I 
międzynarodowych. Koszykówkę 

uprawia od s lat. Nalety do za­
wodników, którzy mają najbar­
dziej prawidłowy strzał w Pols­
ce. 

Kazimierz Kaczmarek - stu-
dent II roku Politechniki Łódz-

kiej. 
że przy opusz-
czaniu ciężaru, Jerzy WoJclechowskt - student 
jak to wskazy Politechniki Łódzkiej. Gra na o­

wai rysunek zawodnik opar? bronie. 
go na karku zamiast na pier-

8tani1law 1\łlchalskl 1tudent ll 
roku Państwowej Wytszej Szko• 
ły Aktorskiej w Łodzi. Jest naj­
młodszym zawodnłldem w z••r>o 
le ligowym. Przy ke:tdej n•d•· 
rzającej się okazji koledzy tyczą 
mu, aby był najlepszym aktorem 
wśród .•• aktorów 1 najlepszym ko 
szykarzem wśród koszykarzy! ..• 

Wiesław Jaiiczyk - jest stu­
dentem Wyższej szkołY Ekono­
micznej. Tegoroczne rozgrywki Il 
gowe będą dla niego debiutem. 
Dotychczas grał on w drużynie 
Bawełny. 

Ryszard Rejman - jest pracow 
niklem Państw. Zakładów Lecz­
niczych. Oprócz koszykąwki gra 
w szczypiorniaka, również w 11· 

ozy li !>k~eń toru bieżni lekko- Wygrana 30.000 zł padła na nr 
atletycznej ńie ctaazyłby 11ę wlęk ~0W,;i:rana 20.000 zł padła na n 
"yrn powodzeniem nit meoz pił 112602. • „ Wygrane po 10.000 zł padły na 
karaki, stojący zazwyczej na ni- nr.nr. 38992 120544 123645 169919 
sklm poziomie. 226843. 

w ramach meczu pUkarsklego Wygrane po s.ooo zł padły na 
mos" z powodzeniem startować nr.nr. 60452 96002 190087 242063 

246607. 
„lekkoatleci" czy też „kolarze". wygrane po 2.000 zł padły na 
Przeciet tak samo jak w poszcze nr.nr. 2795 5708 7761 9778 38106 

gólnych zakładach prac" 511 piłka 38595 38598 52696 98317 111457 118465 „ 130230 140412 165436 176556 179337 
rze, to nie ulega wątpliwości, te 207477 226674 227706 237776. 

inni wolą lekkoatletykę, czy ko· Wygran• po 1.000 zł padły na 
larstwo. nr .nr. 3949 4828 7040 13335 17082 

Wiemy, że organizowanie tego ~~;~~ 2a
0f8

8i8 
2
;;;;5 

2
::::9 

2
:;::5 ~~~f: 

rodzaju spotkal'I. towarzyskich nie 40909 42810 45950 47036 47818 49a85 
nasuwa zbyt wielkich kłopotów. 57732 68475 70386 74544 76433 77228 

83426 85131 95159 109114 111952 120108 
Chodzt jedynie o umiejętne do- 120338 121099 123944 124938 126744 
branie partnerów 1 - o możność 127014 134845 136769 139112 141958 
wypożyczenia potrzebnego sprzę- 158308 159122 161058 162957 16~247 

165056 170417 172323 174638 175233 

Nie ograniczajmy się więc w 199536 199872 209003 209707 210618 
przyszłości wyłącznie do organizo Gdy Po zakończonym meczu 210898 211852 215783 216490 218063 

siach. Marian Wallg6rskl również gowej drużynie Włókniarza. 

tu. I 177812 180186 186115 192280 197872 

. koledzy podrzucają na wiwat naj 222083 228061 238189 239180 242723 
wania spotkan plłkatskich. lepszego strzelca swe.I drużyny. 244525. 246330 248194. 

Barnaba chciał jeszcze coś mówić, ale Elwka wybiegła 
z wozu, trzaskając drzwiami. 

Po wyjściu Elwiry Barnaba doszedł chwiejnym krokiem 
do łóżka i zwalił się na nie cię~ko, brudząc zabłoconymi btt­
tami pościel. Z.mordowany był strasznie. PCJprzedniego dnia 
po wieczornym prżedstawieniu wyszedł do miasta i teraz 
dopiero wrócił. 

Barnaba przymknął oczy i przeżycia osta,tniej nocy sta­
nęły mu w pamięci, jak żywe. Podczas wczorajszego spek.­
taklu, zaraz po występie Barnaby podszedł doń mundurowy 
i podał kartkę z notesu_ złożoną we czworo. 

- Ktoś z widowni prosił mnie o doręczenie tego panu .­
rzekł. 
Treść kartki była następująca: 

„Mam do Pana ważną sprawę. Czekam po spektaklu 
przed kasą." 

Na razie ""ieznajomy. 

Treść kartki zaskoczyła Barnabę, jak wiadomo bowiem 
był jasnowidzem" tylko w pojęciu ogłupianej publiczno­
ści. Ani chv.'ili nie wahał się jednak, czy pójść na wyzna­
czone spotkanie. Zby,t rozgałęzione były jego ciemne inte­
resy, żeby w każdej sprawie nie węszył możliwości za-
robku. . 
Końca spektaklu oczekiwał z pewną niecierpliwością. 

Przebrał się już zawczasu i gdy publiczność opuściła cyrk, 
udał się na wskazane miejsce. Nie zastał tam jednak ni-
kogo poza jakimś wyrostkiem. . 

- Czyżby ktoś chciał mnie po pros~u na?ra.c? - przem­
knęło mu przez myśl. - W takim razie w Jakim celu? 

w tej chwili drgnął gwałtownie, usłyszawszy za sobą 
skrzeczacy głos: 

- Cieszę się, że pan przyszedł, panie Barnaba. 
Ten, którego „jasnowidz" wziął za wyrostka był d?rosłym 

karłem. Stał teraz przed Barnabą z zadartą głow_ą 1. szcze­
rzył zęby w uśmiechu. Sprawiał przy tym wrazerue tak 
odirażające, że Barnaba mimo woli cofnął się o krok. 

- To pan pisał do mnie? - spytał, przełykając ślinę. . 
- Ja - odpowiedział karzeł i wyciągnął rękę. - PoznaJ-

my się. Moje· nazwisko Radlicz. Sławomir Radlicz. 
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Piotr Widzewski (31} 

- Cóż za sprawę ma pan do mnie? - rzekł Barnaba, 
Podając karłowi machinailnie rękę. 

- O tym nie będziemy mówili tutaj - odparł Radlicz. 
- Czy nie zechciałby pan zjeść ze mną kolacji na mieście? 

Barnabie nie uśmiechało się wprawdzie towarzystwo kar­
ła. Nie lubił w restauracjach ściągać na siebie uwagi. Ale 
sprawa intrygowa:ła go .zanadto, by zrezygnował z jej V:Y:­
świetlenia. Ruszyli' tedy w stronę ulicy Piotrk<YW~kieJ. 
Karzeł . sikinieniem ręki za.trzymał przejeżdż.ającą takso~k~ 
i da·lsza droga zajęła im zaledwie kil.ka minut. Wysiedli 
przed prywatną restauracyjką „Zorza". 

Poetyczna nazwa „Zorza" kryła w sobie zgoła proza~czną 
treść. W jakim bowiem celu nadaje się różnym knaJpom 
takie nazwy, jak „$wit", „Jutrzenka", czy „Zorza"? Czyż 
nie po to, aby ich dżwięcznym brzmieniem przemycić try­
wia-Iną aluzję do pijatyk, ciągnących się do rana? 

„Zorza", o której mowa, miała specyficzną klientelę. 
Schodzili się tu wszyscy, „niezadowoleni". W czterech 
sczer·niałych od dymu ściana eh ludzie ci szukali zapomnie­
nia. Atmosfera panująca w „Zorzy" pozwalała zapomnieć 
o <rzeczywistości, o przeobrażeniach społecznych i gospodar­
czych, słowem o wszystkim, co nowe i co miało jakiś zwią­
zek z postępem. 
Ktoś . dowcipny porówna? klientelę „~orzy" do emigracji 

burbońskiej, żyjącej iu Koblencji podczas Wielkiej Rewolt1-
cji Francuskiej. W równym stopniu lud.zie ci oderwani byli 
od swego narodu i pędzili własne, wyobcowane życie. W 
równym stopniu panowały i tam i tu wersalskie maniery, z 
tą różnicą, że tam mówiło się: wicehrabio, markizie, eksce­
len·cjo, a tu _tym samym uroczystym tonem, panie Ewa1·y­
ście, panie Hipolicie, lub pan.ie Zdzisiu i Włodziu. 

Czym trudnili się ci ludzie? Pan Ewaryst miał stragan 
bławatny na Wodnym Rynku. Pan Hipolit handlował wo­
da sodową w kiosku przy ulicy Narutowicza. Pan Zdzisi~ 
pośredniczył w transakcjach dewizowych, ·a Włodzio miał 
skład z obuwiem. 
, Oto do czego doprowadziła tych ludzi „strusia polityka", 

ich negowanie rzeczywistości, która działa się obok nich i 
wbrew nim. Niektórzy z nich byli ludźmi wykształconymi. 
Porzucili jednak swoje zawody, nie wykorzystywali wiedzy 
fachowej, byle nie brać udziału w odbudowie ojczyzny, by­
le nie uczestniczyć w tworzeniu lepszego życia. 
Sekundowały im w tym dzielnie kelnerki „Zorzy" - oczy­

wiście panie z towarzystwa, które uważały swoje obecne 
zajęcie za jedynie godne dobrej Polki w tych „ciężkich 
czasach". 
Wyda\vało im się, że kontynuują precedens z okresu oku­

pacji, kiedy inteligenci trudnili się nieraz zajęciem sprzecz­
nym z ich zdolnoścam i wykształceniem, byle nie współ­
pracować z hitlerowskim okupantem. Przedłużenie tej tak~ 
tyki w wolnej Polsce było tylko tragiczną i zarazem śmiesz­
ną karykaturą pojmowania obowiązków patrioty. 

Do· tej właśnie restauracji Radlicz wprowadził Barnabę. 
Każdy jego gest wskazywał na to, że karzeł jest tu stałym 
bywalcem. By się o tym przekonać, wystarczyło zaobser­
wować, w jaki sposób rozdzielał na prawo i lewo ukłony, 
jak wybierał s-tolik, jak rozsiadłszy się wygodnie, rozglądał 
się wokoło. 

Pani Kicia. kelnerka, zbliżyła się do ich stolika drapież­
nie leniwym krokiem i owionęła ich mocnym zapachem 
francuskich perfum. 

- Panowie życzą? - spytała, skubiąc nylonowy fartu-
szek. · 

- Najpierw śledzika, pani Kiciu, najpierw śledzika 
odpowiedział z szerokim uśmiechem karzeł. - Do tego chle-
bek, masełko i wódeczkę z lodu. . . 

Kiedy kelnerka oddalała się, Radlicz przechyhł Slę przez 
stół do Barnaby i cmoknął wargami. 

- Klasa kobietka, co? Niech pan popatrzy, jak ona jest 
zbudowana. 

te. d. n.) 


